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Załoga KZE
wykonała

przedterminowo
roczny plan protekcyjny

i

Wyd. Al Cena 15 groszy

W odpowiedzi na meldunek
o przed terminowej reali­

zacji planu, Centralny Zarząd
M inleterstwa Bu.down łatwa
Przemysłowego nadesłał pismo
następującej treści:

„Załodze, dyrekcji, Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej,
Radzie Zakładowej Krakow­
skiego Zjednoczenia Elektro-
montażowego wyrażamy gorą­
ce podziękowanie i szczere u-

znanie za przedterminowe wy­
konanie rocznego planu pro­
dukcyjnego. Czynem dowiedli­
ście, że stotoie w szeregach lu­
dzi walczących o trwały po­
kój, o realizację Planu 6-1 et-

niego 1 o podniesienie dobro­
bytu mas pracujących Polski
Ludowej."

Teatr im. Puszkina
opuścił Polskę

WARSZAWA

W dniu 10 bm. późnym
wieczorem opuścił Polskę

zespół Lentogradizkiego Pań­
stwowego Akademickiego Tea­
tru Dramatycznego im. A. Pu­
szkina. Odjeżdżających arty­
stów żegnali na Dworcu Gdań­
skim w Warszawie: przewod­
niczący zarządu Głównego
TPP-R Ochab, przedstawiciele
Komitetu Współpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą z przewod­
niczącym L. Kruczkowskim
na czele oraz liczni przedsta­
wiciele świata teatralnego i li­
terackiego stolicy. Na dworcu
obecny był charge d‘affadires
ambasady ZSRR w Warszawie
Zalkin oraz przedstawiciel
WOKS w Polsce — Safirow.

Gazeta
Krakowska

■

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Rok III Kraków, środa 12 grudnia 1951 r. Nr 320 (994)

Polska klasa robotnicza
składa dumne meldunki o przedterminowej

realizacji rocznych zadań produkcyjnych
WARSZAWA

WTapływają dalsze meldunki od załóg fabryk i zakła-
dów, które donoszą o przedterminowej realizacji

rocznych zadań produkcyjnych. O przedterminowym
wykonaniu rocznych planów donoszą również po­
szczególne centralne zarządy.
W dniu 10 bm. Przemysł

Ogólnego Budownictwa Maszy­
nowego wykonał roczne zada-

nła produkcyjne. Zakłady tego
przemysłu w bieżącym roku
miały zwiększone zadania pro­
dukcyjne o 17 proc, w sto­
sunku do noku ubiegłego. —

Poza globalnym zwiększeniem
masy towarowej Przemysł 0-
gólnego Budownictwa Maszy­
nowego wykonał szereg no­
wych asortymentów, a m. in.:
żuraw budowlany, specjalny
młyn do przemiału materia­
łów twardych, 40-tonowy ła­
macz szczękowy do kruszenia
kamieni. Osiągnięcia te były
możliwe przede wszystkim
dzięki zwiększeniu wydajności
pracy w tym przemyśle o 20
proc.

Pracownicy DOKP Gdańsk
dzięki szeroko rozwiniętemu
współzawodnictwu wykonali

na 26 dni przed terminem ro­
czny plan przewozu towarów.
Duży Wkład pracy wszystkich
pracowników DOKP w Gdań­
sku pozwolił na wykonanie
przewozów taborem mnitej-
szym o 7 proc, od zaplanowa­
nego.

Zakłady podległe Zarządo­
wi Przemysłu Drożdżowego
zrealizowały przed terminem
roczne zadania' produkcyjne.
Plan na rek bieżący dla tego
przemysłu był o 35 proc, wię­
kszy w porównaniu z planem
roku ubiegłego.

Załoga huty „ANDRZEJ",
która zameldowała o przedter­
minowym wykonaniu rocznych
zadań produkcyjnych da do
końca br. dodatkową produk­
cję wartości 2.800.000 zł. —

Wśród załogi na poszczególne
wyróżnienie zasługuje bryga­
da młodzieżowa im. Hanki Sa­
wickiej. która wykonuje śre­
dnio 145 proc, normy.

8 grudnia roczne zadanie
produkcyjne wykonała załoga
stałowMl huty „KOSCIUSZ-

pierwszego oblektn przemysłowego
w towej

KRAKÓW
^bliża się dzień, w którym zostanie oddany do użytku
“^pierwszy obiekt przemysłowy Nowej Huty: warsztat

stalowych konstrukcji. Zgodnie ze złożonym w lipcu zo­
bowiązaniem, które budowniczowie Nowej Huty ofiarnie

realizują, wykończony zostanie przed końcem br. duży
obiekt przemysłowy o kubaturze ponad 27 tys. m sześć.,
w którym rozpocznie się w okresie poprzedzającym uru­
chomienie produkcji hutniczej produkcja konstrukcji po­
trzebnych do dalszej budowy kombinatu.

Najlepsze brygady murar­
skie, między nimi trójkowy
zespół wyróżnionego wielo­
krotnie przodownika’ pracy Jó­
zefa Elźbieciaka, ustanawia­
jąc coraz to nowe rekordy
produkcji, zakończyły już swo­
je prace. Dekarze, pod kierow­
nictwem brygadzisty Edwarda
Oraczewskiego, zatrudnieni
przy pokrywaniu dachu pro­
dukowanymi w zakładach pre-
fabrylkacji w Nowej Hucie
płytami wiforo i piano-beteno-

Kułakom i ich kumotrom nie uda się

wyrni, skrócili o 5 dni przewi­
dziany harmonogramem termin
prac. Monterzy instalacji ele­
ktrycznej, centralnego ogrze­
wania 1 urządzeń klimatyza­
cyjnych mają już poza 6obą o
koio 90 proc, przewidzianej
do wykonania pracy.

W obecnej chwili w hali
warsztatu trwa montaż suwnic
oraz roboty wykończeniowe,
jak również prace nad przygo­
towaniem fundamentów pod
nowoczesne maszyny, dostar­
czone przez ZSRR i polski
przemysł obrabiairkcwy. Ra­
dzieckie wiertarki promienio­
we, prasy, piły tarczowe oraz

kilka szlifierek ustawiono już
na stanowlekacJi.

KO". Załoga stalowni wypro­
dukuje dodatkowo do końca
br. kilkadziesiąt tysięcy ton
etalii.

Już 9 oddziałów w hucie
„POKOJ" wykonało przedter­
minowo swoje plany roczne.

W hucie „BATORY" plan
roczny wykonała 6 bm. jedna
z walcowni-, skracając o 5
dni termin zobowiązania. Wal­
cownia wykona do końca br.
3.000 ton wyrobów ponad ro­
czny plan.

W hal* produkcyjnej Cho­
rzowskiej Wytwórni Konstruk­
cji Stalowych z okazji przed­
terminowego wykonania rocz­
nych zadań produkcyjnych od­
była się masówka z udziałem
całej załogi. W czasie uroczy­
stości robotnicy tych zakładów
wystosowali telegram do Pre­
zydenta RP z meldunkiem o

swoim sukcesie. Przewodni­
czący Rady Zakładowej wrę­
czył 9 członkom załogi obar­
czonym rodzinami przydziały
na mieszkania w domu odre­
montowanym kasztem fundu­
szu zakładowego.

Na ponad 30 dni przed ter­
minem zrealizowała swoje ro­
czne zadania produkcyjne za­
łoga Stabłowickich Zakładów
Przemysłu Bawełnianego w

Woj. wrocławskim. Do końca
br. brygady robotnicze zakła­
dów w Stabłowicach dadzą do­
datkową produkcję wartości
2,5 mil. zł.

Również załoga Zakładów
Wytwórczych Urządzeń Radio,
wych w Dzierżoniowie donio­
sła o przedterminowym zre­
alizowaniu rocznych zadań
produkcyjnych.

Na 36 dni przed terminem
wykonali swe roczne zadania
robotnicy Zakładów Wytwór­
czych Maszyn Elektrycznych
na Dolnym Śląsku, a ponadto
załoga tych zakładów wygo­
spodarowała w bieżącym roku
ponad 250 tys. zł oszczędno­
ści.

wykręcić od wykonania zobowiązań!
statnlo we wszystkich powiatach woje
wódz twa odbywały się uroczyste zjazdy
chłopów-przodOwnifców, którzy szczegól­

nie wyróżnili się w realizacji zobowiązań wo­
bec państwa. Obywatelskie i patriotyczne sta­
nowisko tych chłopów wobec ludowej ojczy­
zny znaleizto pełny wyraz uznania ze strony
.państwa w postaci odznaczeń państwowych i
dyplomów, nadanych prze>z władzę ludową
wyróżniającym się chłopom. A dzięki tym
właśnie chłopom, dzięki Ich postawie wobec
obowiązków w stosunku do państwa 1 dzięki
pracy uświadamiającej aktywu społecznego —

ogromna większość chłopów województwa
krakowskiego wywiązała się ze swoich zo­
bowiązań zbożowych i finansowych.

Wojewódzkie plany skupu zboża 1 plany
finansowe są już bliskie pełnego wykonania
Są jednak jeszcze tacy chłopi, którzy swych
obowiązków nie wykonali, choć mają po temu

wszystkie możliwości. I tak np. w powiecie
miechowskim, w ostatnim powiecie
województwa, który do tej pory Jeszcze n.ie
został zwolniony z miarek i odsypów, Jan
Wcisło (g.r. Przemęczankl, gm. Łętkowice)
zalega z dostawą 1.422 kg zboża', Walenty
Nowak z Glogocic zalega z 1.800 kg zboża-
Nie są to wyjątki w pow. miechowskim. To
7. ich winy chłopi, którzy już-wywiązali się
dawno ze swoich obowiązków, daremnie cze­
kają na przywilej zniesienia miarek. To oni
właśnie opóźniają pełne wykonanie planu
powiatu miechowskiego.

A 1 w innych powiatach, które już w za­
sadzie wykonały plan, nie wszystkie jednak
gminy gromady wywiązały się w 100 proc,
z obowiązku sprzedaży zboża. W Dąbrowie

i Tarnowskiej zaledwie 3 gminy zrealizowały
t"’"- -l'~“.......... inn----- - "—plan zbożowy w 100 proc., .a w gminie Gry­
bów w pow. nowosądeckim, wolnych od za­
ległości Jest zaledwie 8 gromad.

O czym mówią te fakty? Mówią cne o tym,
że w wielu jeszcze gromadach, że w wielu
gminach, przed© wszystkim w pow. miechow­
skim, są chłopi, którzy śwtadomie i celowo
ociągają się ze sprzedażą zboża, łamiąc obo­
wiązek wynikający z dekretu rządu o plano­
wym sku-pie. W przeważnej ozęśc’. 6ą to ku­
łacy, albo chłopi średniorolni, pozostający pod
wpływem plotki kułackiej, jakoby niewyko­
nane dotąd zobowiązania zbożowe lub resztki
zobowiązań zbożowych miały być darowane,
miały być objęte jakąś „amnestią".

•Na. co czekają nip. ohv. Czesław Cała w

Prandloctole, 10-hektarowy gospodarz zalega-

Jący z 11 metrami zboża, albo ob. Bolesław
Wrzesień z Głogowian, bogacz 18-hektarowy.
który do tej pory zwleka ze sprzedażą 15’
metrów zbożami Jest jasne, że złośliwy ich
upór ma na celu nie tylko sabotowanie ustawy
ludowej, ale także powstrzymywanie mniej
świadomych chłopów, wśród których zdarzają
się jeszcze tacy, którzy ulegając kułackim
podszeptom

' ich .bzdurnym plotkom, ociągają
się z pełną realizacją swoich zobowiązań zbo­
żowych.

Tacy to nieliczni chłopi nie-poszli za przy­
kładem większości, przeciwstawili się intere­
som państwa, Interesom gromady. Opowie­
dzieli się nie po stronie sojuszu robotniczo-
chłopskiego, ale przeciw temu sojuszowi. Ta­
ka postawa jest zaprzeczeniem sojuszu robot­
niczo chłopskiego, jest sojuszem z wrogami
Polski Ludowej.

Ale kułackie rachubą zawiodą! Nie uda im
się wykręcić od obowiązku kosztem tego, iż
ogromna większość chłopów plany swoje zre­
alizowała 1 to często z nadwyżkami. Organy
terenowe władzy ludowej nie dopuszczą do
powtórzenia się błędu, który został popełnio­
ny w wielu wypadkach w reku zeszłym, kie­
dy to szereg opornych chłopów, którzy mielił
nadwyżkę zbożową, wymigał się z końcem ak­
cji skupu od sprzedaży zboża. Dziś liczą oni
na to samo, ale całkowicie mylne 1 bezpodstaw
ne są ich nadzieje!

Jakakolwiek „amnestia" dla złośliwie opor­
nych byłaby krzywdą dla ob. Marii Kura z

Klimontowa, małorolnej chłopki, która prze­
kroczyła swoje zobowiązanie sprzedaży zbo­
ża o 150 kg, skrzywdziłaby ob. St. Skoczyń-
skiego z Nieszkowa, który zamiast 362 Kg
sprzedał państwu 585 kg zboża. To przecież
ponadplanowa sprzedaż tych 1 wielu innych
pracujących chłopów przybliżyła zniesienie
miarek. To przecież Ich ofiarna, prawdziwie
obywatelska i patriotyczna postawa przyśpie­
szyła w wielu gminach 1 powiatach wykona­
nie planu!

I dlatego też w tym roku, po rozpatrzeniu
przez Rady Narodowe wszystkich słusznych
odwołań i zażaleń — nikt od wykonania zo­
bowiązania, które państwo nasze sprawiedli­
wie nałożyło, zwolniony nie będzie.

I dilatego też władza ludowa nikomu z

kombinatorów, uchylających się od obowiąz­
ków wobec państwa, nie ustąpi, i będzie żą­
dać do końca wypełnienia wszystkich należno­
ści. (m. k.)

Huta „Sosnowiec*4 zdobyła tytuł
przodującego zakładu przemysłu liutniczego
_

WARSZAWA
pytuł „przodującego zakładu przemysłu hutniczego",

sztandar przechodni CRZZ i nagroda w wysokości 75

tys- zł przyznane zostały —• uchwałą sekretariatu Cen­
tralnej Rady Zw. Zaw. — hucie „SOSNOWIEC". Zało­
ga huty „Sosnowiec" w III kwartale br. pracowała naj-
lepfcj spośród wszystkich załóg przemysłu hutniczego
i zarówno w walce o produkcję, jak i w pracy związko­
wej uzyskała duże sukcesy.
O zwycięstwie załogi- huty walce o pęto© wykonanie i

„Sosnowiec" zdecydowała eo przekroczenie planów produik-
ojalistyczna .postawa załogi, w cyjnych. Podczas gdy w lacie

Kopalnia „Sobieski6*
wykonała przed terminem

roczny plan wydobycia węgla
Dnia 11 grudnia br.

o godz. 10 załoga ko­
palni „SOBIESKI" wyko­
nała plan roczny.

Bohaterscy górnicy kop.
„Sobieski", przezwycięża­
jąc wiele trudności 1 upar­
cie walcząc o wykonanie
planu, wykonali' go przed­
terminowo. Do wykonania
planu w dużym stopniu
przyczynili się przodowni­
cy pracy kopalni', którzy
przykładem swoim mobili­
zowali współtowarzyszy do
zwiększenia wysiłku. Wielu
przodowników pracy kopal­
ni wykonało już z nadwyż­
ką swoje roczne plany. Na­
leżą do nich: górnik Jan
Widlarz, który osiągnął 141
proc, rocznego planu, An­
drzej Pluta 125 proc., Ta­
deusz Barańczyk 109,8

proc., Jan Kosowski 108,3-
proc, i wielu innych.

Wykonanie drugiego ro­
ku Sześciolatki przez ko­
palnię „Sobieski" Jest rów­
nież wynikiem wytrwałej
pracy politycznemu świ ada-
miaijącej Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej, która
poprzez agitatorów zakła­
dowych potrafiła zdopingo­
wać załogę do wydajnej i
ofiarnej pracy.

Z okazji wykonania rocz­
nego planu wydobycia w

dniu 11 grudnia br. odby­
ła się w kopalni „Sobieski"
masówka, w której wzięli
udział przedstawiciele Par­
tii, Rady Zakładowej i za­
łoga kopalni. Na masówce
tej górnicy kopalni „Sobie­
ski" podjęli dodatkowe zo­
bowiązania wydobycia wę­
gla. D. O.

...... .........

*

15 grudnia zbierze się

Sejm Ustawodawczy R. P.
WARSZAWA

■Marszałek Sejmu Ustawodawczego RP wydał w dniu
bm. zarządzenie następującej treści:

„Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP odbędzie się
w dniu 15 grudnia 1951 r. o godz. 10.

Marszałek

Sejmu Ustawodawczego
(_) WŁADYSŁAW' KOWALSKI"

Porządek dzienny 99. posie­
dzenia Sejmu Ustawodawczego
RPwdniu15bm.ogodz. 10

przedstawia się, jak
je:
a \ 'Sprawozdanie
A 7 kultury 1 sztuki

br. załogi niektórych innych
hut na skutek samoueipokoje-
nla z powodu upirzedhrio osią­
gniętych sukcesów 1 osłabienia
mobilizacji wokół zagadnień
wytwórczych miały trudności
w realizacji planów — huta
„Sosnowiec" od pcczątkiu br.
stale podnosiła wydajność. Nie
tylko vz pstot realizowała o-

kresowe plany produkcji, ale
także przekraczała je. W I
kwartale br. wykonała plan
wytwórczy w 114,4 proc., w

II kwartale — w 110,-2 proc.,
W III zaś w 114,2 proc. W
ten sposób w Ciągu 9 miesię­
cy zrealizowała 82,3 proc, ro­
cznego planu. Przez cały czas

z roziwijainiem produkcji łączo­
no starania o obniżenie kosz­
tów własnych, daiękli czemu

były cne w stosunku dk> 3 pier­
wszych -kwartałów ub. r. o

3,78 proc, niższe.
Takie były wyniki politycz­

nej mobilizacji . załogi w wal­
ce oi plan, mobilizacj', która
przejawiała się przede lyseyst-
kdim w rozwijaniu socjalistycz­
nego współzawodnictwa pracy,
troskliwej opiece nad urządze­
niami. zakładu, w systematycz­
nej walce o zmniejszenie Ilo­
ści opuszczanych robocizófeo-
dzin. We współzawodnictwie
biurze udział ponad 68 proc
załogi. W ciągu trzech kwar­
tałów br. ilość robocizogodzin
straconych wskutek awarii zma

lała 7-krotnie, a ilość godzin
pracy opuszczonych bez uspra­
wiedliwienia — zmniejszyła
eię blisko 2-krotnie.

W mlędizyzekiadbwym współ
zawodnictwie pracy o sztandar
przechodni CRZZ dla przemy­
słu hutniczego poważne osią­
gnięcia zdobyły także m. in.
załogi huty „ZABRZE", Któ
ra plan 3 kwartałów br wy­
konała w 111,7 proc,, huty
„POKOJ", która przekroczyła
plan 9 miesięcy br. o 4 proc,
oraz huty. „SZCZECIN", gdzie
plan 3 kwartałów wy ionano W
102 proc.

Orki zimowe
w PGR-ach

na ukończeniu

następu-

komis] i
o rządo­

wym projekcie ustawy o kine­
matografii — sprawozdawca
poseł ob. Marian Jaworski.
sjh Sprawozdanie komisji o-

&) brony narodowej o rzą­
dowym projekcie ustawy o

poborze rekruta — sprawo­
zdawca poseł ob. Józef Ożga-
Mlchalski.

Sprawozdanie komisji o-

światy i nauki O rządca
wyra projekcie ustawy o prze­
kształceniu urzędu ministra
szkól wyższych i nauki —

sprawozdawca poseł ob. Zenon
Wróblewski.

41 Sprawozdanie komisji o-
^7 światy 1 nauki o rządo­

wym projekcie ustawy o szkol­
nictwie wyższym i o pracow­
nikach nauki — sprawozdaw­
ca poseł ob. Stanisław Kul­
czyński.

Ejx Sprawozdanie komisji
>) iprawniczej i regulami­

nowej o rządowym projekcie
ustawy o orzecznictwie karno­
administracyjnym — sprawo­
zdawca poseł Ob. Stanisław
Gross.
z \ Sprawozdanie komisji

bezpieczeństwa publicz­
nego o dekrecie z dnia 22 paź­
dziernika 195 Lr. o dowodach
osobistych (Dz. U. R. P. nr

55, poz. 382) — sprawozdaw­
ca poseł ob. Adolf Dąb.

ir\ Sprawozdanie komisji
t fhandlu wewnętrznego 8

spółdzielczości oraiz rolnictwa
i reform rolnych, o dekrecie
z dnia- 8 października-1951 r.

o zabezpieczeniu dostaw ziem­
niaków; ze zbiorów 1951 roku
(Dz, U. R. P. nr 52, poz. 368)
— sprawozdawca poseł ob.
Anton,! Mitura.
Q\ Sprawozdanie komisji

planu gospodarczego i
budżetu o dekrecie. z dnia 8
października 1951 r. o pań­
stwowej służbie geologicznej
(Dz. U. R. P. nr 52, poz. 369)
—- sprawozdawca poseł ob.
Wincenty Wąsik.

WARSZAWA

Jak taformuję Ministerstwo
PGR, orki zimowe w gospo­

darstwach państwowych, dzię­
ki wydajnej pracy traktorzy­
stów przebiegają bardzo spra­
wnie. W większości PGR’ są
one już ukończone lub na u-

kończenllu.’
Całkowicie zakończono or­

ki w okręgach PGR — Giżyc­
ko, Orneta, Olsztyn, Gdańsk
Kraków i Wamszawa, oraz we

wszystkich gospodarstwach
Centralnego Zarządu Selekcji.
Roślin PGR. W najbliższych
dniach zakończą orki zimowe
okręgi PGR Łódź, Poznań-
Zachód', Katowice i Wrocław,
gdzie zaorano dotychczas ok.
98 proc, planowanej powierz-
chril pod uprawę roślin, jarych
l okopowych.

Przedstawiciele NRD
na posiedzeniu

komisji politycznej
PARYŻ

Na wtorkowym posiedzeniu
specjalnej komisji 'polity­

cznej Zgromadzenia ONZ prze
mawiali członkowie delegacji
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. W imieniu r?ądu
NRD wystąpił wicepremier
Lothar Bełz, a w imieniu lud­
ności Berlina — nadbuirmistrz
Friedrich Ebert. Stwierdzili o-

ni, że propozycje trzech mo­
carstw zachodnich w sprawie
powołania komisji ONZ dla
zbadania warunków wyborów
w Niemczech zmierzają w isto­
cie rzeczy do storpedowania
możliwości' przeprowadzeń i a

tych wyborów. Wobec tego
przedstawiciele NRD wypowie
dzieli się przeciwko tym pro­
pozycjom, sprecyzowali nato­
miast stanowisko NRD w spra­
wie przeprowadzenia wotaych,
demokratycznych wyborów w

Niemczech, pokojowego zjed­
noczenia Niemiec 1 jak naj­
rychlejszego zawarcia traktatu
pokojowego. Potępili cni ostro

politykę remilitąryzacji Nie?
mleć zachodnich i kampanię
rewizjonistyczną prowadzoną
w Trizonii przy poparciu mo­
carstw okupacyjnych.

Powiatowe zjazdy przodujących chłopów
mobilizuje najl^iozyeh Uzi wsi do dalszej wytężonej pracy

wiązania w pillanowym skupie
zboża w 96,6 proc. Niewiiiełka
tyilko część chłopów tego po­
wiatu, głównie kułaków, zale­
ga z wypełnieniem swoćcih zo­
bowiązań. „My, znajdziemy na

nich sposób — oświadczyła na

zjeździ© Józefa Mirowska, ma­
łorolna chłopka z girom. Lip­
ce. — Dopilnujemy, aby w ca­
łości wypełnili swoje obowiąz­
ki wobec państwa".

W czasie zjazdu przodują­
cych chłopów pow. KĘPNO,
przedistawiciel Woj. RN ude­
korował srebrnym Krzyżem Za
sługi Franciszka y Nolberta,
przewodniczącego spółdzielni
pnoduikcyjnej w Aniołkach o-

raz Szczepana Jagieniak® ?

gromady Siemianice. Czterej
.inni przodujący chłopi odzna­
czeni zostali brązowymi Krzy­
żami Zasługi, & 126 wręczono

dyplomy uznania.

WARSZAWA
O dbywające się obecnie zjazdy powiatowe przodują-
”cych chłopów, na które przybywają liczne delegacje
robotników są manifestacjami na rzecz sojuszu robotni­
czo-chłopskiego.

Sesja Światowej Demokratycznej

Federacji Kobiet w Berlinie
BERLIN

Odbywa się tu sesja komitetu wykonawczego Między­
narodowej Demokratycznej Federacji Kobiet, na któ­

rej omówiono działalność SDFK i jej organizacji krajo­
wych w obronie pokoju.
W imieniu miłujących pokój

kobiet niemieckich wygłosiła
przemówienie przewodnicząca
Demakratycizineigo Związku Ko
biet Niemieckich E. Schmidt,

. która serdecznie powitała przy
byłe do Berlina kobiety-bojow-
miczki' o pokój. Przewodniczą­
ca SDFK laureatka Międzyna­
rodowej Stalinowskiej Nagro­
dy Pokojowej, Eugenia Cot-
ton wygłosiła referat o uchwa-

’ łach sesji Światowej Rady Po-
koju i o zadaniach federacji!
kobiet 1 jej organizacji krajo­
wych w walce o pokój. O-
świadczyła ona, że uchwały
Światowej Rady Pokoju wyra-

Przeciw

remilitaryzacji
Niemiec zachodnich

BERLIN
A gęncja ADN podaje, że

Y *-członek bawarskiego ko­
mitetu do spraw referendum
przeciwko remilitairyzacjl
Niemiec zachodnich dr Frenzel
oświadczył, że w Bawarii re-

' ferenidium objęło przeszło 1
milion osób. Ż ogólnej liczby
1.113.750 zapytanych, prze­
ciwko remiilitaryzacji i za za­
warciem traktatu pokojowego
z Niemcami wypowiedziało się
1.075.357 osób, co stanowi

95 proc.
Również w Westfaliii spo­

śród przeszło 1 miliona osób

objętych tym referendum po­
nad 90 proc, wypowiedziało sięnaa proc. wypowiedziało Sie • ljiecyc
jmsaifwto remiiltaryascji.

' | wyda.

żają najżywotniejsze interesy
waśystkich kobiet. Światowa
Demokratyczna Federacja Ko­
biet — powiedziała Cottoo —

dzięki siwej konsekwentnej i
aktywnej walce o pokój, o re­
alizację najżywotniejszych po­
stulatów kobiet, zyskała sobie
ogromny szacunek i zaufanie
ze strony najszerszych kół ko­
biecych całego świata. Świad­
czy o tym wzrost szeregów
SDFK, do której obecnie nale­
ży 130 milionów kobiet z 67
krajów.

Sekretarz generalny SDFK
Yaillant Couturieer wygłosiła
referat poświęcony zwołaniu
III międzynarodowego kongre­
su kobiet oraz przedstawiła
działalność organizacji' krajo­
wych w okresie od czerwca

1951 r., tzn. od zakończenia
sesji komitetu wykonawczego
SDFK w Sofii. Na pytanie po­
stawione niedawno w ONZ
przez ministra Wyszyńskiego
— powiedziała Vai‘Mant Coutiu-
rier — „Chcecie czy nie dhce-
cie bezwarunkowego zakazu
broni atomowej?" setki milio­
nów kobiet odpowiadają:
„Chcemy i żądamy tego od na­
szych rządów!".

Vaillant Couturler stwier­
dziła, że wyznaczony ną 1952
r. międzynarodowy kongres
kobiet skupi uwagę kobiet na

całym świećie, wszystkich ko­
biet, które pragną pokoju 1
szczęścia swych dzieci. Obra-,
dy kongresu poprzedź! szero­
ka akcja przygotowawcza ko­
biecych organizacji k-rajo-

i
Zjazdy mobilizują najlep­

szych ludzi wsi do dalszej wy­
tężonej pracy wśród sąsiadów,
aby w najkrótszym czasie
wszystkie gromady wypełniły
w całości plany dostaw zboża,
wpłaciły zaległości podatkowe
oraz zwiększyły kontraktację
i sprzedaż tuczników.

W czasie zjazdu ok. 300
przodujących chłopów pow.
GORZOWSKIEGO, w woj. zrle
lonogórskim wystąpiła mało­
rolna chłopka Adamska z

grom. Makosizyce, która pier­
wsza w gromadzie wywiązała
się ze wszystkich obowiązków
wobec państwa. Oświadczyła
ona m. in.: „Błocąc przykład
z bohaterskiej klasy robotni­
czej, my, chłopi powinniśmy
również wypełniać przedter­
minowo wszystkie nasze zobo­
wiązania wobec państwa. Na­
sza gmina Lipki, która wyko­
nała plan kontraktacji trzody
chlewnej na I kwartał 1952 r.

w 200 proc., wzywa do współ­
zawodnictwa w kontraktacji
wszystkie gminy naszego po­
wiatu".

Podcizaa zjazdu w STAR­
GARDZIE, na ‘którym wręczo­
no dyplomy uznania 63 mało
i średniorolnym chłopom i 22
członkom spółdzielni produk­
cyjnych, 300 zehranyoh na

zjeździ© przodujących chłopów
pow. stargardzkiego zobowią­
zało się wpłynąć na swoich są­
siadów, aby do 15 grudnia br.
wywiązali się oni całkowicie
z obowiązikiu sprzedaży zboża,
do 24 bm. wykonali gromadz­
kie plany kontraktacji trzody
chlewnej, a do dn.
przeprowadzili wszystkie
zimowe.

Przeszło 400 chłopów
SKIERNIEWICKIEGO,
■rzy wyróżnili się . swoją pa­
triotyczną postawą w wypeł­
nianiu obowiązków wobec pań
siwa, zobowiązało się na zjeź-
dzie do przyśpieszenia w swo­
ich gromadach wykonania pla­
nów gospodarczych. Dotych­
czas chłop! pow. skięmiewic-
klego wypełnili swoje zobo

18 bm.
orki

pow.
kitó-

Zdrajcy Polski popierają
roszczenia neohiilerowców

do granic na

iceipreimtor Szflezwiik-Hoł-
’’

szitynu ł przewodniczący
rewizjon ietycznej organizacji
„uchodźców niemieckich" Wal
demar Kraft zakomunikował
na konferencji prasowej w Go-
desberg, że odbywają się lo­
kowania między przedstawi­
cielami licznych grup reakcyj­
nych emigrantów polskich a

reprezentantami Trizoniil na
temat

’

wzajemnej współpracy.
Rozmowy te — powiedział
Kraft — opierają się na zało­
żeniu, że „granica na Odrze i
Nysie nie może być uznana"
i że również granica z raku
1939 powinna być zrewidowa­
na, ponieważ Niemcy powinni
otrzymać na wschodzie grani­
ce z reku 1914. Kraft stwier­
dził w ten sposób, że przedsta­
wiciele militarystów neohitle-

■rowakieth prowadzą rokowania
Z. reakcyjną; emigracją polską,
która nie tylko popiera ro­
szczenia neohltlerowciow odno­
śnie ziem pollsikiich na wschód
od Odry i'Nysy,' 'lecą również

Odrze i Nysie,
BERLIN

zgadza się na oddanie Niem­
com Poznania, Gdyni i innych
terenów polskich, które przed
pierwszą wojną światową znaj­
dowały się pod zaborem pw
skim.

Waldemar Kraft lujawntł
stępaie, że powyższa „korek­
tora granic" powinna nastą­
pić w ramach „Nowej Euro­
py", której projekt omawiany
jest a reakcyjną emigracją
polską.

Kraft podał równocześnie,
że odbywają się również k»

mowy z. ozieoho&łowacikimil emi­
grantami reakcyjnymi, którzy
zgadzają się na oddanie Niem­
com Sudetów.

Prasa niemiecka ptodaje, że
Waldemar Kraft uczestniczy
sam w rokowaniach z przy­
wódcami reakcyjnych organi­
zacji emigrantów polskich, po
nteważ zna ich osobiście, Kraft
mieszkał bowiem w okresie
międzywojennym w Polsce i

był za czasów sanacyjnych po­
słem na sejm .palek5-
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Dolszy manewr

atlantyckich podpalaczy świata
„Rozdarte Niemcy — to ognisko nowych konfliktów

w Europie" — powiedział szef delegacji polskiej, min.
Wierbloweki, przedstawiając na VI sesji Zgromadzenia
Ogólnego ONZ stanowisko Polski w sprawie problemu nie­
mieckiego — „Walcząc o jedność Niemiec, rząd NRD bro-
nl nie tylko Interesów narodu niemieckiego, lecz broni ró­
wnież interesów pokoju w Europie".

Walka o zjednoczone, oparte na podstawach demokra­
tycznych, pokojowe Niemcy, o Niemcy — czynnik pokoju
w Europie — etanowi jedną z wytycznych polityki radzie­
ckiej. Walka ta znajduje dziś sw.ój wyraz na VI sesji Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ.

Mocarstwa zachodnie wysunęły projekt stworzenia przez
ONZ komisji międzynarodowej, która zajęłaby się zbada­
niem, „czy istnieją w Niemczech warunki dla przeprowa­
dzenia wyborów ogólnonieimiecktch". Cel tego wniosku
Jest przejrzysty.

Propozycje mocarstw zachodnich, których charakter dy­
wersyjny rzuca się w oczy, stanowią pogwałcenie zarówno
Karty Narodów Zjednoczonych jak i układu poczdamskie­
go w sprawie Niemiec. Te dwa dokumenty, pod którymi
znajdują się podpisy mocarstw zachodnich głoszą bowiem,
że uregulowanie skutków drugiej wojny światowej, a więc
przede wszystkim sprawy niemieckiej podlega kompetencji
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych czterech mocarstw.

Mocarstwa imperialistyczne jednak zamierzają znów
posłużyć się szyldem ONZ do realizowania swych agresyw­
nych planów. Z doświadczenia wiemy dla- jakich celów u-

żyli oni szyldu ONZ, posługując się tzw. komisją bałkań­
ską w Grecji lub tzw. komisją koreańską dila przygotowa­
nia agresji przeciwko narodowi koreańskiemu. Tym razem

szyld ONZ miałby im posłużyć do storpedowania sprawy
zjednoczenia Niemiec i dla kontynuowania remilitaryzacji
Tri zon ii.

Zestawmy wynurzen‘a bońekich wysłanników z oświad­
czeniem złożonym przez Adenauera w Londynie: „Włączenie
Niemiec zachodnich do zachodnio-europejskiej wspólnoty
obronnej (innym! słowy do agresywnego paktu atlantyckie-,
go—przyp. red.)jest podstawowym warunkiem zjednoczenia
Niemiec*'. Cóż to oznacza? Odwetowcy z Bonn i Ich ame­
rykańscy opiekunowie chcleliby więc tylko takiego zjedno­
czenia, które władzę w całych Niemczech przywróciłoby
Kruppom, Guderjanom, Adenauerom i którego celem by­
łoby podsycanie odwetowych nastrojów, przygotowywanie
planów trzeciej wojny światowej.

Związek Radziecki, występując przeciwko dywersyjne­
mu wnioskowi mocarstw zachodnich, wyraża przekonania
i dążenia narodów europejskich, które w rozbiciu Niemiec
widzą groźbę dla pokoju, zagrożenie swych interesów na­
rodowych i domagają się' Jak najszybszego podjęcia kro­
ków, zmierzających do pokojowego zjednoczenia Niemiec.

Sprawa zjednoczenia Niemiec Jest szczególnie bliska
narodowi polskiemu, przeciwko któremu wymierzone 6ą
amerykańsko-adenauerowekie plany rzucenia wskrzesz.o.te-
go Wehrmachtu na Wschód. Szlak imperialistycznej agre­
sji przeciwko Związkowi Radzieckiemu zawsze wiódł po­
przez Polskę. I taki Jest plan obecny. Wystarczy przerzu­
cić szpalty zachodnlo-niemiecklch dzienników reakcyjnych,
wystarczy posłuchać wynurzeń odwetowców niemieckich,
by zrozumieć, że celem nr 1 karmionych dolarami pogro-
bowców Hitlera jest uderzyć na Szczecin, Poznań, War­
szawę.

Dla narodu polskiego walka o zjednoczone, pokojowe
Niemcy — to walka o możliwość kontynuowania naszego
pokojowego, twórczego budownictwa socjalistycznego, to
walka o szczęśliwą, radosną przyszłość dzieci polskich.
Dla wszystkich narodów europejskich, a w tym również
dla narodu niemieckiego walka o zjednoczone, pokojowe
Niemcy, to walka o pokój 1 bezpieczeństwo. R.

świadczę, iż Stany Zjednoczone żywią agresywne zamiary
w stosunku do narodów miłujących pokój

Noita rz<9«i«K Republim Cztednosłowcmclflef «■«> HJSJ&

PRAGA
DRASA czechosłowacka opublikowała tekst noty,
•wiceminister 1 minister spraw zagranicznych Czechosło­

wacji Vilem SIROKY wręczył 7 grudnia ambasadorowi Sta­
nów Zjednoczonych w Pradze. Nota stwierdza co następuje:
Dnia 10 października 1951.

r. prezydent Stanów Zjedno­
czonych podpisał tzw. „usta­
wę o wzajemnym bezpieczeń­
stwie”, zawierającą artykuł o

wyasygnowaniu 100 milionów
dolarów na finansowanie
„specjalnie dobranych osób,
zamieszkałych w Związku Ra­
dzieckim, Polsce, Czechcisłcwe.
cj-i, na Węgrzech, w Rumunii,
Albanii lub osób zbiegłych
z tych krajów', bądź dla zorga­
nizowania z nich oddziałów sił
zbrojnych, popieraj ących' -pakt
północno-atlantycki,' bądź dla

innych celów".

Przytoczony urywek świadczy
wyraźnie o treści całej ustawy.
Nie ulega żadnej wątpliwości,
że chodzi o to, aby mieć ,.pra>-
wną“ podstawę dla znanej jttż
od dawna działalności Startów
Zjednoczonych, które oprócz
innego poparcia 1 pomocj do­
starczają i mają nadal dostar­
czać także pomocy finansowej
„specjalnie dobranym" osoi-om
i grupom na terytorium Repu­
bliki Czechosłowackiej i v/ in­
nych krajach wymienionych w

ustawie w celu przygotowania
i '

prowadzenia sabotażowej,
szpiegowskiej i innej wrogiej
działalności.

Jest rzeczą niespotykaną w

historii stosunków międzym-

rodowych, ażeby Jakiekolwiek

państwo w sposób tak jawny
i cyniczny wyrażało w swych
ustawach zamiary mgerencj* w

wewnętrzne sprawy, innego
państwa.

To cyniczne, oficjalne pro­
klamowanie „zasad" ingeren­
cji we wrogich celach w we­
wnętrzne sprawy RepubliKf
Czechosłowackiej jeszcze gaz
potwierdza znany już fakt, że

polityka zagraniczna Stanów
Zjednoczonych nie kteruje
się za6ademd demokratycznej
współpracy między narodami
w Interesie utrwalenia pokoju
w całym świecie, oraz żo żywi
agresywne zamiary, skierowa­
ne przeciwko miłującym pokój
narodom.

Dążenie do Ingerencji we

wrogich celach w wewnętrzne
sprawy Czechosłowacji, które
znalazło swój wyraz w „usta­
wie o, wzajemnym bezpieczeń­
stwie", nie jest jedynym prze­
jawem jawnie wrogiego sto­
sunku Stanów Zjednoczonych
do Republiki Czechosłowac­
kiej.. Przedstawiciele rządów
Stanów Zjednoczonych

‘

już
niejednokrotnie ujawniali swe

dążenia do obalenia systemu
politycznego 1 gospodarczego
jaki obrał dobrowolnie naród
czechosłowacki.

Władze amerykańskie nie polityki rządu Stanów Zjedno-
którą tylko pod płaszczykiem licz- ....

nych tzw. niezależnych i. pry­
watnych organizacji lecz i w

swej oficjalnej propagandzie
nieustannie prowadzą oszczer­
czą i dywersyjną kampanię an-

tyczechosłcwacką i oi-ganlzują
na szeroką skalę przerzucanie
agentów do Czeehcrłowaćji.
Na polecenie amerykańskich
władz okupacyjnych, -najwyż­
szy urząd finansowy w Norym­
berdze wydał okólnik nr

03052-259/2 w celu ułatwie­
nia takim agentom przecho­
dzenia granicy bez żadnych
przeszkód ze strony niemiec­
kiej policji pogranicznej I ze­
zwalający na zatrzymanie bro­
ni. Agend, przerzuceni w ten

sposób przez granicę, dokona­
li na terytorium Republiki
Czechosłowackiej licznych
zbrodni — 6abotaiży, podpaleń
i morderstw.

Zarówno w Stanach Zjedno­
czonych jak i w Niemczech,
władze amerykańskie nie tylko
tolerują, lecz także aktywnie
popierają działalność zbrodni­
czej emigracji, w celu obale­
nia przemocą rządu czechosło­
wackiego .przy pomocy
rencji z zewnątrz.

Ministerstwo Spraw
granicznych protestuje
najbardziej stanowczo
clwko tej brutalnej
rsenojti w wewnętrzne
wy Czechosłowacji i oświad­
cza, że tzw. „ustawa o wza­
jemnym bezpieczeństwie" de­
maskuje w całej palni obłudę

czonych, który, mówiąc o wz­
bronię pokoju, równocześnie
prowadzi brutalną, wrogą dzia­
łalność w stosunku do Repu­
bliki Czechosłowackiej.

Ingę-

Za-
jak

prze*
inge-
spra-

Bezprawne unieważnienie mandatów
deputowanych EDA do parlamentu

Samowolny wybryk reakcji greckiej
SOFIA

BUŁGARSKA Agencja Telegraficzna zamieszcza komen­
tarz rozgłośni! „Wolnej Grecji", poświęcony decyzj.1 spe­

cjalnego greckiego trybunału wyborczego o unieważnieniu
mandatów deputowanych Zjednoczonej Demokratycznej Par­
tii Lewicy (EDA).

Rozgłośnia „Wolnej Grecji"
do-. . . za Ateńssi Trybunał
Wyborczy rozpatrywał sprawę

Walki

z nafeźdźcą amerykańskim
PEKIN

KOMUNIKACIE ogłoszo­
nym 10 gru iniia w Phe-

nćanie dowództwo naczelne

Koreańskiej Armii Ludowej
denosi, że oddalały armii ludo­
wej współdziałając ściśle z o-

choinikctni chińskimi prowa­
dzą nadał wałki z nacierają­
cym nieprzyjacielem na do-

■tychezaisowych pozycjach i za­
dają nieprzyjacielowi znaczne

straty. Na froncie wschodnim

intensywny ogień artylerii
wojsk ludowych wyrządził zna­
czne straty w szeregach nie­
przyjacielskich zarówno w lu­
dziach jak i w sprzęcie. Na
froncie środkowym i zachod­
nim nie było żadnych szczegól­
nych zmj&n.

10 grudnia specjalne od­
działy strzelców przeciwlotni­
czych zestrzeliły w rejonie
Sulkczhcnu 1 samolot nieprzy­
jacielski.

deputowanych już 24 listopa­
da br., lecz nie powziął wów­
czas żadnej decyzji. Obecnie

jasne jest, że zwleka ta miała
na calu bezprawne unieważnie­
nie mandatów deputowanych
EDA w bardziej oapowiedniin
czasie, tj. po zakończeniu dy­
skusji nad kwestią grecką na

sesji Zgromadzenia Ogólnego
ONZ.

Nakaz . anulowania wybra­
nych przez lud deputowanych
— stwierdza rozgłośnia — wy­
dany został rządowi PLASTI-
RASA osobiście przez amba­
sadora amerykańskiego PEU-
RIF0V‘a. Monarcho-faszystow-
ski trybunał wyborczy brutal­
nie pogwałcił ustawy 1 konsty­
tucje, popełniając jeszcze je­
den akt samowoli.

Rozgłośnia „Wolnej Grecji"
stwierdza, że naród gredkii i o-

pinta światowa kategorycznie
domagają się, aby bezprawna
i samowolna, decyzja Ateńskie

go Trybunału Wyborczego zo­
stała anulowana. Deputowani
3 ramienia zjednoczonej demo­
kratycznej partii lewicy po­
winni otrzymać możność zaję­
cia powierzonych im przez na­
ród miejsc w parlamencie.

Bezczelne żądania
dotyczące rewizji granic Polski na Odrze i ^ysie

Burzliwe demonstracje w Londynie
przeciwko rewizjonistycznym roszczeniom Adenauera

LONDYN
£!zef odwetowego reżimu Niemiec zachodnich, Adenauer,

bawił — jak wiadomo — w Londynie jako gość rządu
brytyjskiego. Odbył on rozmowy ż Churchillem, Edenem i

Innymi przedstawicielami rządu. Nadto Adenauer został

przyjęty przez króla angielskiego.
Komentator agencji Reutera

stwierdza, że Adenauer ona-

wlał z rządem brytyjsldm
przede wszystkim sprawę przy­
śpieszenia remiJitaryzacji Nie­
miec .zachodnich. Rozmowy do­
tyczyły również oprawy włączę
nia Trizonii do agresywnego
bloku atlantyckiego. Komenta­
tor Reutera podkreśla, że roz

mowy „nie ograniczyły się tyl­
ko do spraw ogólnych** i doty­
czyły również szczegółowych
zagadnień, jak sprawa granic.
Adenauer przedstawił swój re­
wizjonistyczny program. Wy­
stępując jaiko rzecznik milita-
rystów niemieckich zażądał on
— jak donosi agencja Reute­
ra — polskich Ziem Zachod­
nich oraz domagał się zwolnie­
nia hitlerowskich zbrodniarzy
wojennych i przywrócenia im
pełnego prawa udziału w ży­
ciu publicznym.

Również na konferencji 'pra­
sowej w Londynie Adenauer
wystąpił z bezczelnym żąda­
niem rewizji granicy polsko-
niemieckiej. Po omówieniu
wspomnianych wyżej zagadnień
z rządem brytyjskim, Adenauer
oświadczył dziennikarzom, że

jest „całkowicie zadowolony z

przebiegu rozmów".
Brytyjska opinia publiczna

ocenia rokowania Adenauera
z rządem hrytyjskim jako jesz­
cze jeden akt agresywnych

przygotowań wojennych bloku
atlantyckiego.

Szczególne oburzenie wywo­
łały wiadomości o odwetowych
roszczeniach Adenauera. Pod­
czas jego pobytu w Londynie
odbyły się burzliwe demon­
stracje przeciwko remiliłary-
zecji Niemiec i przeciwko re­
wizjonistycznym żądaniom A-
denauera.

Adenauer znajdował* się pod.'
stałą ochroną policji, która
kierowała Jego samochód bocz­
nymi ulicami; ażeby „kan­
clerz" Trizonii nie zetknął się
z demonstrującą przeciwko nie­
mu ludnością Londynu. Demon
strócici nieśli transparenty gło­
szące: „Precz z remilitaryzacją
Niemiec", „Anglicy popierają
program odbudowy pokojo­
wych, zjednoczonych, demokra
tycznych Niemiec".

Weterani drugiej wojny
światowej zorganizowali de­
monstrację pod hasłem: „Precz
z konszachtami rządu brytyj­
skiego, z militarysią Adenaue-
rem", „Remilitaryżacja Nie­
miec — to wojna agresywna!*’

W dniu 8 grudnia w Lon­
dynie odbył się wiec na znak
protestu przeciwko przyjazdo­
wi Adenauera do Anglii. Wiec
zorganizowany został przez
Angielski Komitet Obrońców
Pokoju, Londyńską Radę Po-

koju i organizację B. Komba­
tantów — Obrońców Pokoju.

Przewodniczący Angielskie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju D. PRITT przemawiając na

wiecu oświadczył, że Adenauer
jest przedstawicielem najgor­
szych elementów Niemiec za­
chodnich.

Amerykanie — powiedział
Prltt — wykorzystują Ade­
nauera Jako marionetkę w celu
odbudowy armii niemieckiej
z myślą, że będzie ona walczy­
ła przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom Europy
wschodniej. Przyjazd Ade­
nauera do.Londynu to hańba 1
obelga dla narodu angielskie­
go. Rząd brytyjski .powinien
kierować się interesami naro­
dów a nie dążyć d-o rozpętania
trzeciej wojny światowej".

Sekretarz londyńskiego Ko­
mitetu Partii Komunistycznej
John MAHOŃ zwrócił uwagę
na masowe protesty ludności
angielskiej 'przeciwko przyby­
ciu Adenauera do Anglii. Ma­
hoń zwrócił się z wezwaniem
do wszystkich obrońców poko­
ju, aby nie dopuścili do remi-
liitaryzacji Niemiec zachodnich,
aby żądali wycofania wojss a-

merykańskich z Anglii i likwi­
dacji baz amerykańskich na

terytorium Wielkiej Brytanii.
Wskazał on na konieczność
wywarcia nacisku na rząd- an­
gielski, aby podpisał pakt po­
koju między pięcioma mocar-

■etwami.

Niedorzeczne propozycje interwentów amerykańskich
przewlekają rokowania rozejmowe w Panmundźon

PEKIN
gZ ORESPONDENT Agencji Nowych Chin donosi z Pan-

mundźonu, że delegaci amerykańscy odmawiają w dal­
szym dlągu wyraźnej odpowiedzi na ostatnie pr< pozycje
koreańsko-chińskie w sprawie zaproszenia przez obie stro­
ny przedstawicieli krajów neutralnych w celu utworzenia

specjalnego erganu dla kontroli nad przestrzeganiem wa­
runków rozejmu.
W dniu 3 grudoto, delegaci

kioreańsko-ch:ń=ey\ wysunęli
propozycję w tej sprawie w oe

lu umożliwienia jak najszyb­
szego osiągnięcia porozumie­
nia ć przyspieszenia zawarcia
rozejmu. Jednakże Ameryka­
nie odmawiają wypowiedzenia
się na ten temat i wysuwają
wszelkiego rodzaju niedorzecz­
ne żądania. I tak np. w dniu
8 grudnia delegaci amerykań­
scy zażądali prawa pozosta­
wienia po zawarciu rozejmu
swych wojak na wyspach, znaj*
chijących się na zapleczu wojak
korezńeko-c* ińskreh. Następ^
nie zaczęli ou, ćomage! s.ę
prawa przeprowadzenia wywia
c ów lotniczych i dokonywania
zdjęć z> samolotów na zapleczu
wojsk ludowych.

Delegacja toreańsiko-ch Iń­
ska przypomniała Ameryka­
nom w stanowczej formie, że
zawsze domagała się zwołania
po podpisaniu rozejmu konfe­
rencji! przedstawiciel'! rządów
zainteresowanych dla rozstrzy­
gnięcia sprawy wycofania
wszystkich wojak obcych z Ko­
rei i pokojowego uragulowar
nia całości zagadnienia koreań
skiego. Dlatego też delegacja
kcreańskocihćńska nie widzi
żadnej potrzeby przeprowadze­
nia przez Amerykanów „ins­
pekcji" na zapleczu po podpi-
‘eactóu rozejmu.

Delegaci koyeańekoclhińscy
wysunęli warunek, żeby po
pcdpisanliu rozejmu żadna ze

stron nie dostarczała do Korei
ani wojsk, ant broni 1 żeby

przedstawiciele krajów neu­
tralnych zostali zaproszeni w

celu dokonywania kontroli nad

przestrzeganiem tego warun­
ku.

Amerykanie dążąc do zwięk­
szeni swych sił zbrojnych w

Korei po podpisaniu rozejmu,
domagają się prawa „uaupeł-

niania i zmieniania" 6iwych od­
działów wojskowych.

Tym samym delegacja ame­
rykańska dała dowód, że oba­
wia się inspekcji przeprowa-

'

dzonej przez przedstawicieli
państw neutralnych. Delegaci
amerykańscy muszą Jednak
wyrazić zgodę na inspekcję,
dokonywaną przez przedstawi­
cieli państw neutralnycli, lub
też zrezygnować ze wszelkiej
inspekcji w ogóle.Ńa oeiafnim posiedzeniu de

legaci kóreańsko-chińscy o-

świadczyli raz jeszcze, że A-

merykanie muszą wypowie-
daieć się jasno i wyraźnie na

temat tych propozycji.

Wiece i manifestacje w Egipcie
na znak protestu

przeciwko imperialistom angielskim
MOSKWA

i

A GENCJA TASS donos! z Kairu:
W Egipcie mnożą się pro testy przeciwko aktom agresji

angielskich wojsk okupacyjnych w strefie Kanału Sueskiego.
W Kairze odbył się w gmachu Uniwersytetu wielki wiec,

w którym wzięło udział przeszło 2 tysiące .studentów. Przed­
stawiciele różnych partii i organizacji domagali się, by rząd
egipski przedsięwziął stanowcze kroki przeciwko angielskim
imperialistom.
Rektor uniwersytetu im. Fa-

ruką I w Aleksandrii, wystoso­
wał do uniwersytetów całego
świata pismo, w którym wyra­
ża stanowczy protest przeciw­
ko aktom agresji wojsk brytyj-
kich w strefie Kanału Sueskie­
go, oraz zwraca się do studen­
tów 1 profesorów uniwersyte­
tów całego świata z apelem,
by poparli walkę narodu egip­
skiego przeciwko agresorom.
Uniwersytet im. Ibrahima-Pa-

szy również wystosował do u-

99 Plan Seliiiinana" — to nędza
francuskich inas pracujących

Strajki przoslwko zamykinis kapali we Francji
PARYŻ

wiedzieli strajk na znak soli­
darności! z górnikami kopalni
„La TAUPE“. 10 okolicznych
rad miejskich podało się do

dymisji na znak protestu prze
ciwiko zamknięciu tej kopalni.
Dziennik „THUMANITE"
podkreśla, iż zamknięcie ko­
palni „La TAUPE" jest wyni­
kiem „planu Schumana". Wę­
giel produkowany w „La Tau-

pe“ kosztuje 3.750 franków
za tonę, podczas gdy węgiel
importowany przez rząd z Ame

ryki za dolary, kosztuje wraz

z przewozem przeszło 7 tysię­
cy franków za tonę.

ąTJlA górników z okręgów
AUZON ś JU-

MEAUX, położonych na gra­
nicy departamentów HAUTE
LOIRE i PUY de DOME, o

głosiło w poniedziałek 24-go-
dziwny strajk, protestując prze
clwko zopowiedzianemu zamk­
nięciu kopalni węgla „La TAU
PE“. Wszyscy radni okolicz­
nych miejscowości. oraz przed­
stawiciele organizacji demo­
kratycznych wezwali ludność
do udziału w masowym wiecu

protestacyjnym w BRASSAC
les MINES.

Robotnicy fabryki metalur­
gicznej „DUCELLIER" zapo-

JEŃCY AMERYKAŃSCY TWORZĄ OBOZOWE
KOMITETY OBROŃCÓW POKOJU

Podczas gdy mrożące krew w i lach bestialstwa amerykań­
skie w Korei znane są całemu światu, jeńcy amerykańscy w

obozach Północnej Korei są traktowani humanitarnie. Koreań­
czycy przestrzegają zasad prai a międzynarodowego i obcho­
dzą się z jeńcami jak najlepiej, widząc w nich jedynie narzę­
dzie w rękach imperialistyczny ch planów.

Jeńcy wojenni w jednym z obozów koreańskich zrozumieli,
że padli ofiarą kłamliwej propagandy gangstersko-imperiali-
stycznej. Utworzyli oni ostatnio obozowy Komitet Obrońców

Pokoju. Na zdjęciu: amerykańscy jeńcy wojenni układają
emblemat pokojowy. Fot. CAP.

niwersytetów całego świata pi­
smo, w którym protestuje prze
ciwko okupacji strefy Kanału
Sueskiego przez wojska angiel
skie.

— Senat uniwersytetu im.
Ibrahima-Paszy — stwierdza

pismo — potępia barbarzyń­
skie postępowanie żołnierzy
angielskich oraz akty agresji
przeciwko Egiptowi, zamachy
na suwerenność Egiptu oraz

morderstwa dokonywane przez
agresorów angielskich.

Jak donosi dziennik „AL
ASAS“, w dniu 9 grudnia oko
ło 2.500 pracowników egip­
skich przedsiębiorstw państwo
wych zorganizowało wiec i ma­
nifestacje na znak protestu
przeciwko aktem agresji, deko
nywanym przez Imperialistów
angielskich w strefie Kanału
Sueskiego.

Groźba głodu
w Pakistanie

LONDYN

Z DELHI donoszą, że ludno­
ści prowincji SABUR-han

w Pakistanie zagraża klęstta
głodu. W mieście KULN ociuył
się wlec, na którym przedsta­
wiciele zgromadzenia ustawo­
dawczego prowincji Sabur-han
domagali się od rządu natych­
miastowej pomocy dla setek
tysięcy ludzi, którym grozi
śmierć głodowa.

Również północno-zachod­
nim prowincjom Pakistanu za-

graża klęska głodu.

Obniżka cen w MRD

dowodem wzrosła stopy życiowej
BERLIN

y&7 URZĘDZIE Informacji odbyła się konferencja prasowa,
’

• na której wicepremier Heinrich Ran zakomunikował o

decyzji rządu przeprowadzenia nowej obniżki cen w Niemie-

oklej Republice Demokratycznej i w demokratycznym sek­
torze Berlina. Obniżka weszła w życie z dniem 8 grudnia.
Obniżka cen towarów prze­

mysłowych obejmuje m. in.
tkaniny jedwabne, obuwie, ze­
garki, aparaty fotograficzne,
odbiorniki radiowe, motocykle;'
wyroby bawełniane i futra.
Obniżono również ceny szeregu
artykułów^ spożywczych.

Informując o decyzji rządu
NRD, wicepremier Rau prze­
ciwstawił sytuację, Jaka istnie­
je w Niemieckiej Republice
Demokratycznej, katastrofaln ej
sytuacji ludności Niemiec za­
chodnich. Tu planowe budow­
nictwo 1 stały wzrost stopy ży-

ciowej ludności, tam — chaos
kapitalistyczny i pogarszanie
się sytuacji całego ludu pracu­
jącego. Tu — konsekwentna
polityka pokoju 1 walki o je­
dnolite, pokojowe Niemcy,
tam — przygotowania do no­
wej wojny imperialistycznej,
pogłębianie rozbicia Niemiec
i olbrzymie wydatki na pro­
dukcję wojenną. W obliczu
tych faktów, narodowi niemie­
ckiemu nie będzie trudno wy­
brać drogi, którą może on

dojść do dobrobytu^ do pokoju
i- jedności Niemiec.

Pseudo-rozbrojeniowe
i obłudne rezolucje USA w ONZ

w świetle faktów
Raport ministra obrony USA

WASZYNGTON

pokojowej, by uzyskać więcej
surowców dla przemysłu wojen
nego.

Raport ministra obrony
USA świadczy o usilnych przy­
gotowaniach wojennych USA.
Dowodzi on równocześnie, jak
obłudne są rezolucje „pokojo­
we" 1 pesudo-rozbrojendowe
delegacji amerykańskiej w

ONZ.
Raport przyznaj©, że z bro­

jenia powodują obniżenie sto­
py życiowej narodu amerykań­
skiego oraz wzamagają tenden­
cje inflacyjne w USA.

/A GŁOSZONO raport mini-
'-'stna obrony USA, złożony
prezydentowi Trumanowi w

sprawie zbrojeń w pierwszej
połowie 1951 r. Minister obro­
ny stwierdza, że w okresie
sprawozdawczym produkcja
zbrojeniowa w USA została
znacznie rozszerzona. Raport
zaznacza, że produkcja zbroje­
niowe na dotychczasowym po­
ziomie „nie zaspokaja potrzeb
USA". Minister obrony doma-,
ga się przyznania jeszcze w.ięk
szych funduszów na zbrojenia
oraz ograniczenia produkcji

Przed wizytą Churchilla w Waszyngtonie
OFICJALNE potwierdzenie pogłosek

o projektowanych rozmowach Char-
chill-Truman, które mają się odbyć w

Waszyngtonie w styczniu 1852 r., dały
prasie atlantyckiej okazję do wielu prze­
widywań, komentarzy i spekulacji. Wy­
powiedzi te często dosyć sprzeczne, po­
dają cały wachlarz zagadnień, które bę­
dą podobno przedmiotem tej konferen­
cji, przy czym wiele tych komentarzy
nosi charakter wyraźnej inspiracji.

Celem wizyty Churchilla m być pro­
blem związany z główną troską jego
rządu, tj. z katastrofalną sytuacją go­
spodarczo-finansową, która jest natural­
ną konsekwencją szaleńczego wyścigu
zbrojeń. Brytyjska agencja Reutera, jak
i amerykańska UP i francuska AFP zgo­
dnie podają, że Churchill będzie doma­
gał się specjalnej pomocy oraz większe­
go głesu w sprawach polityki zagranicz­
nej. Trudnym do zgryzienia orzechem
będzie również próba uzgodnienia naj­
ważniejszych spraw, w których krzyżu­
ją się interesy obu partnerów.

A tych jest sporo, jeżeli wymienimy
tylko najważniejsze: a więc Churchillo­
wi nie podoba się plan Schumana 1 per­
spektywa włączenia do wspólnoty węg-
lowo-stalowej, gdyż widzi w tym zagro­
żenie własnego przemysłu 1 supremację
Ruhry. Plan Plevena z wojskiem brytyj­
skim w armii europejskiej nie odpowia­
da prestiżowi Wielkiej Brytanii i Im­
perium. Churchill domaga się przy tym
przyjęcia dla tej armii nowego modelu
karabinu brytyjskiego, a nie amerykań­
skiego. Dlaczego ma zarobić na tym in­
teresie amerykański monopolista, a nie
angielski? Przedmiotem sporu jest rów­
nież sprawa głównodowodzącego flotą
na Atlantyku.' Nominację amerykańskie­
go admirała Fechtelera na to stanowi­
sko na miejsce admirała Shermana uwa­
żają imperialiści brytyjscy za poważny
cios dla prestiżu Wielkiej Brytanii.

Zaproszenie Turcji do paktu atlanty­
ckiego rozumie rząd Wielkiej Brytanii
Jako manewr amerykański usadowienia
się na Bliskim i Środkowym Wschodzie,
a więc w domenie „tradycyjnych wpły­
wów" Wielkiej Brytanii. Waszyngton
chce się tam usadowić, skorzystać z o-

statnich niepowodzeń I kompromitacji

na tym terenie swego brytyjskiego kon­
kurenta.

Imperialiści brytyjscy patrzą również
z niechęcią i obawą na pupilka Wall-
Street, Adenauera, którego Waszyngton
toruje uparcie na czołowe miejsce w

swych agresywnych planach atlantyc­
kich. Widzą jak z dnia na dzień rośnie
ich stary groźny konkurent z Ruhry.
A Adenauer tak się przejął swoją rolą
w kalkulacjach Departamentu Stanu, że

podczas wizyty w Londynie występował
w charakterze rzecznika Acnesona.

A to jest nie w smak Churchillowi,
który chclałby „wymazać gąbką prze­
szłość", tj- nie tylko rumowiska po hit­
lerowskich pociskach V-1 1 V-2 w Lon­
dynie, lecz również konkurencję kon­
cernów IG Farben czy AEG. Również
z niechęcią patrzy Churchill na pieczo­
łowite otaczanie tajemnicą przez mono­
polistów amerykańskich produkcji ato­
mowej i nowych doświadczeń w tej dzie­
dzinie. Oczekuje więc, że Ameryka
„wspaniałomyślnie" uchyli rąbka tej
kurtyny i podzieli się tajemnicą ze swym
„starszym bratem".

Rządowi brytyjskiemu nie odpowia­
da również bezwzględny dyktat Wa­
szyngtonu, . zmuszający do zawieszenia
stosunków handlowych ze Wschodem.
W ten sposób potrzeby rynku brytyj­
skiego muszą być uzależnione od łaski
i niełaski amerykańskiego alianta.

W interesie przemysłu brytyjskiego
leży też zwiększenie wymiany surowców
ze Stanami Zjednoczonymi, nie kwapią­
cymi się z zakupami angielskiego Kau­
czuku czy cynku, by w ten sposób dać
możność zakupu stall amerykańskiej
której brak odczuwa przemysł brytyj­
ski.

Ambicją Churchilla jest także zagra­
nie w koncercie amerykańskim, choćby
na drugich skrzypcach, duet bowiem z

Achesonem, na pierwszych wydaje się
mało prawdopodobny. To jest na pewno
również jednym z celów zapowiedziane­
go spotkania z Trumanem w Waszyng­
tonie.

Prasa brytyjska stara się obecnie
przygotować grunt dla tej wizyty pre­
miera. Tenorem propagandy jes popu
laryzowanle poglądu, że Churchill nie
jedzle do Waszyngtonu jako petent. Pra-

sa churchillowska sugeruje, że specjalna
pomoc amerykańska dla Wielkiej Bry­
tanii jest sama przez się zrozumiała.
W interesie Amerykanów więc leży,
aby stworzyć takie warunki dla rządu
Churchilla, aby się mógł jak najdłużej
utrzymać-

Wzmianka Churchilla w jego ostat­
nim przemówieniu w Izbie Gmin o lot­
niczych bazach amerykańskich w Wiel­
kiej Brytanii wskazuje ua to, że spra­
wa ta będzie jednym z głównych atu­
tów Churchilla w przetargach z Truma­
nem. Dotychczas korzystanie z tych baz
przez Stany Zjednoczone jest oparte na

bliżej nieokreślonej umowie gentelmeń-
skiej. Churchill będzie się więc doma­
gał zawarcia wyraźnego porozumienia,
które rzecz jasna, będzie się starał za­
mienić na odpowiednio brzęczący argu­
ment W tego rodzaju transakcjach
Churchill ma już pewne doświadczenie
choćby z układu z roku 1940, gdy za

bazy amerykańskie na terenie Impe­
rium, rząd brytyjski otrzymał 50 okrę­
tów wojennych. Dlaczego więc obecnie
„w tych ciężkich czasach" nie skorzy­
stać z okazji i za tę ważną koncesję dla
agresorów amerykańskich nie otrzymać
odpowiedniego ekwiwalentu.

Aby zwiększyć wagę swych żądań,
Churchill będzie się starał wystąpić ni
konferencji z Trumanem nie tylko jako
szef rządu Wielkiej Brytanii, lecz rów­
nież jako rzecznik rozpadającego się co

prawda imperium.
Wydaje się, że drugim atutem Chur­

chilla będzie jego poparcie dla europej­
skiej armii Eisenhowera z włączonym
do niej Wehrmachtem dla ciężko rodzą­
cej się „federacji europejskiej". Na ra­
zie jak wykazały ostatnie konferencje w

Strassburgu i Rzymie, taktyka brytyj­
ska zmierzała do storpedowania obu
kwestii. Bez powzięcia wiążącyeh decy­
zji konferencja w Rzymie została odło­
żona do przyszłego spotkania w Lizbo
nie, a więc po rozmowie z Trumanem.

Trudno rzecz jasna przewidzieć, jak
potoczą się rozmowy tych imperialistycz­
nych wspó’ników. Jedno jest pewne,
sprzeczności w obozie imperialistycznym
będą stale wzrastać.

L- Kochański

r
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Jak wychowujemy nasze załogi
w walce o plan

/~\ delegatów zabierających głos na konferencji mlej-
I | akiej poruszało prawdę wszystkie zagadnienia zwią-

zane z pracą krakowskiej organizacji partyjnej.
Dyskusja była bogata i wszechstronna — bogata

jest bowiem problematyka pracy partyjnej w Krakowie
ze względu na charakter miasta, w którym ważnym pro­
blemem Jest zarówno wychowywanie załóg zakładów pro­
dukcyjnych jak 1 kierowanie rosnącymi dla Planu 6-let-

ntego kadrami na unlwensytecle d licznych wyższych
uczelniach.

W artykule naszym zajmiemy się zagadnieniem pracy
politycznej .organizacji partyjnej w zakładach — doświad­
czenia bowiem pracy w tych zakładach 4 dorobek konfe­
rencji z tego zakresu — powinien dotrzeć do wszystkich
towarzyszy.

były wy-
towarzy-
na duże

uporząd-

Prawie każdy z delegatów
zabierających głoś, podkreślał
znaczenie jakie dla ożywienia
pracy partyjnej miał okres

przygotowań do konferencji.
Szczególnie ciekawe

powtedizt, w których
sze zwracali uwagę
znaczenie polityczne
kowania gospodarki wewnątrz­
partyjnej. Zagadnienie to na­
świetlił w swoim przemówie­
niu sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego tow. KNAPIK weka

zując, że przy niewątpliwym
umocnieniu organizacji partyj­
nych na skutek oczyszczenia
szeregów partyjnych, przeja­
wiło się także tu i ówdzie me­
chaniczne podejście do sprawy
wykluczania z Partii. Towa­
rzysz Knapik zwrócił uwagę,
że niedostatecznie wykorzysta­
no polityczne momenty ze­
brań, na których organizacje
partyjne decydowały o usuwa­
niu ł skreślaniu z listy ludzi

obcych 1 przypadkowych. Ta­
kie zebrania powinny być bo­
wiem środkiem wychowania
całej naszej załogi, metodą jej
ubojowienia, powinny demas­
kować źródła wrogich poczy­
nań dawnych sługusów sanacji
a dzisiejszych sabotażystów i

aozbijaczy z „WRN‘‘-u.
Bez wątpienia podstawowe

organizacje partyjne w nad­
chodzącym ckne&ie pracy po­
święcą tej sprawće więcej uwa

gi rozumiejąc, że Jest ona tak­
że środkiem wychowania zało­
gi — środkiem mobilizacji do
walki! o plan.

Delegaci wskazali w dysku­
sji! na formy politycznego od-

działywanta na załogi, formy
propagandy i agitacja, które
w wyniku prowadzą do zahar­
towania załogi w walce z tru­
dnościami, w walce o plan.

Towarzysz POGODA z Za­
kładów Sodowych mówił w

dyskusji:
„Kiedy w sierpniu mieliśmy

trudną sytuację na odcinku wy
konania planu, organizacja par

tyjna zwróciła się do robotni­
ków, aby wskazali przyczyny

tej sytuacji. Robotnicy — gos­
podarze zakładu, znający dob­
rze każde słabsze ogniwo pro­
dukcji rzeczywiście wskazali,
dlaczego szwankowały piece.
Organizacja partyjna wycho­
wująca w ich świadomości po­
czucie tego, że są gospodarza-

ww zakładu, doceniła jak bar­
dzo jest to ważne.

A oto drugi .przykład: —■
Stefan PLUDRA organizator
grupy wykazując własnym
przykładem jak trzeba praco­
wać, sprawił, iż jego grupa

podniosła, wydajność produkcji
ze 10S na 120 ton. Towarzysz
PISZCZEK, agitator, również

własnym przykładem oddziały­
wał na załogę, rozumiejąc, że

jest to bodajże najlepsza for­
ma agitacji. — Doprowadził on

do podwyższenia ładowności

pieców".

f"* iletkawe doświadczenia z

pracy politycznej z załogą
mają Krakowskie Zakłady Far

maceutyezne. Mówiła o nich w

dyaku&ji I sekretarz podsta­
wowej organizacji tow. MI­
CHALIK. Każdego dnia przed
rozpoczęciem pracy odbywają
6ię kilkuminutowe odprawy za

togi w działach.

O czym mówii się na tych
odprawach? Na odprawach
tych mówi się, jak ważna Jest

praca każdej robotnicy dla
zdrowia tysięcy ludzi —- oby­
wateli Polski LudcweJ. Mów!

elę o wartości wyprodukowa­
nych lekarstw, o ich znaczeniu

społecznym, o znaczeniu pra­
cy zakładów dla państwa ludo­
wego.

Praca ampułczarnl 1 innych
oddziałów KZF podnosi się na

wyższy poziom; dzieje się tak

dlatego, że w świadomości pra
cewników zakładu kształtuje
się pojęcie społecznej odpo­
wiedzialności za wykonaną
pracę, pracę dla dobra kraju,
w którym władzę ujęła w ręce
klasa robotnicza. W ten spo­
sób organizacja partyjna mo­
bilizuje załogę do walki. o

plan.
Moment społecznej odpowie

dztailnośol za pracę 1 za naukę
podkreślał w swoim wystąpie­
niu jeden z delegatów krakow
sklch wyższych uczelni:

„Mówiąc studentom o tym,
że nauka nie jest ich sprawą

prywatną, że stypendia i mie­
szkami w domu akademickim

to dług wobec społeczeństwa,
sprawiliśmy, iż na Politechni­
ce odsiew studiujących wyniósł
tylko 1 proc.".

Tak rozbudzając w massich

socjalistyczny stosunek do pra

cy gwarantujemy powodzenie
naszym wielkim pianom.

Uzupełniając w swoim pod­
sumowaniu poruszane w dys­
kusji problemy, I sekretarz Ko

mltetu Wojewódzkiego tow.

PRYMA mówił o potrzeb’®
podniesienia na wyższy po­
ziom form naszej propagandy,
która jest jednym z silnych
środków oddziaływania na spo
łeczeństwo.

Niewątpliwie w nadchodzą­
cym okresie pracy, krakc-wssa

organizacja partyjna 2 wielką
uwagą potraktuje w swych pla
nach pracy zagadnienie form
1 środków kształtowania socja­
listycznej świadomości, a tym
samym wychowywania załóg
w duchu bojowcści d stałej go­
towości do walki o plan.

*

Wybrany przez delegatów
na III Konferencji Miejskiej
Komitet Miejski PZPR w Kra­
kowie wyłonił egzekutywę w

następującym składzie: Mi­
kołaj Pawlak I sekretarz,
Konst. Waszkiewicz II sekre­
tarz, Czesi. Radosz III sekre­
tarz, Franciszek Więcławek.
Witold Kusztur, S. Strach, Sta­
nisława Grochala, Jan Przy-
byś, Marcin Waligóra, Henryk
Plewa.

T. J.

Chłopi — spółdzielcy w woj. kieleckim

sami wykonują wiele prac
przy wznoszeniu budynków gospodarczych

i m eszkaniowych

S.póldrtelnfe produkcyjne w

woj. kieleckim prowadziły w

ciągu bieżącego roku intensy­
wne prace nad wznoszeniem

nowych — dostosowanych do

potrzeb rozwijającej się gospo­
darki zespołowej budynków
gospodarczych. Przed© wszyst­
kim budowano zespołowe obo­
ry i chlewnie, od których .po­
siadania w dużym stopniu uza­
leżniony jest rozwój hodowli

epółdtiiejarej. Wzniesiono rów­
nież sporo domów dla człon­
ków spółdzielni. Duży wikted
w budowę wnieśli sami spół­
dzielcy, którzy pracowali przy
dowozie materiałów budowla­
nych, wykopach pod funda­
menty, wyrobie zapraw murar­
skich, przenoszeniu cegieł na

budowę itp. W ten sposób osz­
czędnie wykorzystywali cni

przydzielone- przez .państwo
długoterminowe kredyty, czer­
piąc z nich środki głównie na

zakup materiałów budowla­
nych.

W wielu spółdzielniach bu­
dowy prowadzone były prawie
całkowicie własnym! siłami.
Do> takich należy spółdzielnia

SZKOLENIE POBOROWYCH NOWEGO ROCZNIKA

Niedawno rozpoczął służbę wojskową nowy rocznik poborowych, ^Iłodych żołnierzy wdraża
się do sumiennego wypełniania obowiązków oraz rozwija się w nick dyscyplinę, karność i
rozumną inicjatywę. Na zdjęciu: pomocnik dowódcy plutonu piat. Henryk Kopacz wyjaś­

nia poborowym przepisy regulaminu wojskowego, GAF—AFWP

list z Zakopanego

W
numerze 26 „Echa Ty­
godnia** kierownik Eks­
pozytury Centrali Prze­

myślu Ludowego i Artystycz­
nego w Krakowie, Stanisław

Wójcicki w artykule pt. „Ol­
brzymie perspektywy rozwoju
sztuki Podhala w Polsce Ludo­
wej

“ naświetlił dokładnie i
wsredhstrcnnie cele i zadania
CPLiA, omówił los samorod­
nej twórczości, ludowej przed
wojną, przeciwstawiając mu o-

siągnćęcia dnia dzisiejszego.

w Gteirczycach w powiecie O-

patów. Dzięki pracy 6 factiow-

cówep-ółdzieiców zecroazędro-
no tam przy tegorocznych bu­
dowach 18 ty®, zł.

Dużo pracy w budowę obo­
ry zespołowej 1 kilku dcmków

mlesiztelnycłh włożyli spół­
dzielcy w Brzezwodeeh w pcw.
jędrzejowskim i w Pirzeuszy-
n-ie w pcw. starachowlciklm. W

tej ostatniej spółdzielni budo­
wę 7 dcmków mieszkalnych
wykonano przeważnie sposo­
bem gospodarczym.

Również w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Koniecznie pcw.
Włoszczowa całą robociznę nie
fachową przy budowle zespo­
łowej obory, chlewni oraz szo­
py na maszyny 1 narzędzia rol­
nicze dali sanni członkowie.
Dzięki wytężonej pracy wszy­
stkich członków spółdzielni
tempo prac na budowach nie
osłabło 'nawet w okresach na­
silonych robót potowych. To­
też budowa obory zostete Już

zakończona, a Chlewnia i sno­
pa wykończone będą w najbliż­
szym czasie.

Biurokratyzm w CPLiA
Dużo jest w tym artykule słu­
szności i prawdy, ale jest rów­
nież diużo nieścisłości-, nieza-

aiużcnycSi pochwal dla Ekspo­
zytury w Krakowie i zupełny
brak saanciforytycznej oceny
dzla.fctoośdl placówki krakow­
skiej. M. In. nip. pisę© autor,
że zadaniem CPLIA jest „sy­
stematyczne szkolenie młodego
narybku góralii-snyośirzy". Cie­
kowe, gdzie Eknpocytara zor­
ganizowała takie szkolenie, bo
do dnia dzisiejszego góralom
zakopiańskim nic o tym nie
wiadomo.

Druga sprawa: opis politur-
ni w Zakopanem przy ml. Sien­
kiewicza rzekomo „wyposażo­
nej w nowoczesne przyrządy 1
materiał".

Widocznie autor nie był na

miejscu 1 nie widział, że wła­
śni© w wymienionej politurni
pracownica polltmrują poszioze-
getae przedmioty zwyczajną
watą, a z braku urządzeń wen­
tylacyjnych pracują przy ot­
wartych oknach. Dobre to było
latem, de gorzej jest zimie.
Pioce-kicteiaik! czy trocin taki

zagrażają bezpieczeństwu ro­
botników, a opary składników

politury niekorzystnie odbijają
się na zdrowiu. W takim sta­
nie .rzeczy „niciworceana" pcii-
turnla musiała być zamknięte
aż... do wiosny.

Mimo tych trudności spowo
dicwatnych także sterymi, o-

dziedziczonymi po prywatnych
fabrykantach maszynami 1 czę­
stym brakiem surowca placów­
ka CPLIA w Zakopanem wy­
konała jednak plan roczny w

drugiej połowie października.
Widać z tego, że pracownicy
rozumieją znaczenie przedter­
minowego wykonania planu.
Sztoch tylko, że brak jest po­
szanowania pracy i wysiłku
placówki zakopiańskiej ze stro

ny aparatu administracyjnego
CPLiA w Krakowie, który wy­

myśla coraz więcej za&eceń, o-

kóilników i rozporządzeń nie
zawsz© słusznych i dostosowa­
nych do potrzeb terenu. Nie

jest to dziwne, .pontewfeń każdy
a wielkiej liczby -urzędników
chce przecież wykazać się ja­
kąś pracą.

OJ jednym ze swoich zarzą-
’’ dzeń Ekspozytura —

Kraików zaleciła np. urucho­
mienie punktu usługowego re­
peracji, naprawy i produkcji
mebli góralskich dla górali.
Ciekawe, który góral poniesie
zydle czy ławy własnoręcznie
wykonane do naprawy do Za­
kopanego?!... Inne pismo zale­
ca powołać komisję dla stwier­
dzenia „funkcjonalności w ży­
ciu współczesnym przedmio­
tów wykonywanych". Cieka­
we, jak taka komisja ma stwlor
dcać ową „funkcjonalność" la­
ski, kasetki, piórnika i tysięcy
innych przedmiotów.

Dziesiątki niepotrzebnych
urzędników, stanowiących ba­
last administracyjny powodują
obciążenie budżetu i przyczy­
niają się do zwiększenia ceny
wyrobów przemysłu ludowego.
Aby więc jak najprędzej zmie­
nić ten Stan rzeczy, trzeba

przede wszystkim zlikwidować

przerosty personalne, co wpły­
nie na obniżkę kosztów

własnych CPLiA. Wtedy na

pewno znikną także bezsenso­
wne zarządzenia świadczące o

zbiurokratyzowaniu urzędni­
ków CPLiA w Krakowie, któ­
rzy nie są zupełnie związani z

terenem i mają zapewne zbyt
dużo wolnego czasu. Sprawą
tą winien zająć się Centralny
Zarząd Przemysłu Ludowego i

Artystycznego, którego zada­
niem jest otaczanie opieką 1 za

pewolenie dalszego rozwoju o-

środkom sztuki ludowej.
BOHDAN KOMOCKI

ZMP-owcy z Naprawy i Dąbia
wskazują drogę kolegom

z innych gromad

W&pmiale rozwija się przemysł Polski Ludowej. Powsteją
wciąż nowa fabryki, przybywa nowoczesnych oNedl!

mieszkaniowych. Z dniem każdym rośnie produkcja co­
raz to większej Ilości zaldladów. Wzrasta liczebność zatrudniło

nych w przemyśle — rozładowuje się przeludnienie wsi.
Jasne jest, Iż pociąga to za sobą wzmożone zapotrzebowa­

nie na .produkty rolna w miasteoh. Trzeba wilec, by wieś jak
najrychlej zaczęła dotrzymywać kroku naszemu przemysłowi.
By chłcpl dokładali wysiłków w kierunku cara® lepszego ea-

opatrywenta klasy robotniczej.
Wiemy, Jaką rolę mają do spełnienia — w mobilizowaniu

pracującej ws! do terminowej realizacji zobowiązań, do udzia­
łu w kontraktacji — wiejskie organizacje masowe. A w erae-

, rogach aktywu nte może braknąć w żadnej gromadzie pierw­
szego pcmocpZjca Parffi — ZMP! Proste słowo ZMP-owca-agL
tatora — obek słowa członka Partii — najlepiej trafia do ma­
łorolnego 1 średniorolnego chłopa, najlepiej go przekonuj®.
Potrzebuje on bardzo często porady i wskazówki i najczęś­
ciej bardzo chętnie przyjmuje ją od przedstawić leli młodego
pokolenia, które wyrosło w Pcl&re Ludowej, które jasno wi­
dzi dragę wsi do postępu ł dobrobytu.

I tam, gdzie praca kół ZMP nie ogranicz® się db zwoływa­
nia tylko własnych zebrań, gdzie ZMP-owcy czynem dają
wyraz swemu Ideotłogicznemu wyrobieniu — tam żyje peł­
nym życiem 1 sama organizacja ZMP-owdka, i chłopi star­
szego pokolenia zbliżają się przez nich db lepszego zrozumie­
nie dokonującjtoh się w naszym kraju przemian. A to przy­
nosi w rezultacie pełniejszą 1 szybszą realizację zobowiązań
wobec państwa.

Oto, co zdziałać! ZMP-owcy we wsi NAPRAWA w powie­
cie myślenickim. W tej samej wsi, która tyle zyskała I dźwi­
gnęła się po wyzwoleniu — początkowo — skutkiem małego
uświadomienia o znaczeniu szybkiej realizacji zobowiązań —

słabo byto ze skupem, ze spłatą podatków... Nie postępowała
też kontraktacja. Ta.k było do chwili, póki db pracy masowo^

politycznej w Naprawie KC nie włączył ZMP-owców. Zor­
ganizowali oni grupę agitatorską, która pod przewodnictwem
kol. E. Wfchra ruszyła na wieś. Ruszyła śmfclo i z radością.
SzSa cd gospodarza do gorpodarza. Ich podejście było proste,
życzliwe. Radzili, tłumacnyli. Rezultat? Chłopi poczęli jeden
ze drugim ruszać do punktu skupu, do kasy gminnej. A I w

kontraktacji! zaczęła się ipcprawa. Gdzie, trudno było o dobry
wynik za pierwszym razem, tam poskutkowało przybycie I,po­
rozmawianie po raz drugi 1 trzeci. Sam tylko kol. E. Wicher

pozyskał kiilkanaście kentreiotów. Nie wychodziły też z> do­
mów mieszkańców Naprawy bez rezultatów swej pracy kole­
żanki J. Hanusiak i J. Mielec, ani inni ZMP-owcy. Nie zra­
żali się trudncściami — pracowali uporczywie 1 z. ochotą.

Było w znacznej mierze zasługą ŻMP-cwców, iż Naprawa
wysimęła etę na jedno z przodujących miejsc w swojej
gminie!

A w siedzibie gminy, w gromadzie Łętownia, ZMP-owcy
również dobrze pracowali. Przy ich to pomccy podciągnięto
plan kontraktacji trzody chlewnej wa® zebrano ponad 10

tysięcy złotych tytułem spięły podatku, FOR i rat Pożyraki
$

rt ługo nie odstawiała należnego państwu ziboża jedno » go
“-^spedyń w grom. Dąbie, gm. Radzćeahowice. Aktywiści
tej wsi skrobali się w głowę, mówili, że tę Knapiikową jakoś
trudno przekonać. Aż raz wybrał się do niej przewodniczący
kola ZMP, kol. S. Dudzik. Gd<y mu gospodyni powiedziatei,
że trudno jej wykonać zobowiązanie, skoro nie ma męża,
Dudzik zapytał:

— A gdzie mąż?
— Pracuje w Nowej Hucie.
-— Tym usilniej więc powinniście się starać, by Jak naj­

rychlej sprzedać należną Państwu ilość zboża. Prze-
cież właśnie waszemu mężowi i tysiącom lanych, którzy ra­
zem z nim pracują, potrzeba chleba!

Obywatelka Knapików® przyznała, że ZMP-owlec me' ra­
cję. Bo, co trzeba, to trzeba.

— Tak, mój zloty, ale zboże samo nie wejdzie n® wóe

i nie pojedżie, a ja nie dam sobie sama rady. — Z tym wy­
stąpiła gospodyni po chwili namysłu.

Teraz już kol. Dudzik zirceumieł o co chodzi. Nie zastana­
wiał się długo, zebrał kolegów i pcrnógł chłopem odstawić
zboże. W prezydium GRN Eapieano tego dnia znaczny postęp
w realizacji planu .grccnady Dąbie.

Oto przykłady dobrej pracy niektórych wiejskich kół
ZMP. Świadczą cne o wielkich możliwościach tej organiza­
cji. Wskazują śpiącym Jesccre, tkwiącym w zastoju kolosa
ZMP, drogę do poprawy, a Ich członkom — do zdobycia
miana prawdziwego ZMP-owca.

’ M. KREMPA

Penriętacle przed wojną u-

lice wielkich miast?
Przed jasno oświetlony­
mi wystawami pełnymi

ciastek 1 najrozmaitszych ła­
koci często przystawały nędz­
nie ubrane, zabiedzone, opusz­
czone dzieci i patrzyły długo
na nieosiągalne dla siebie arna

kcłykl. Chuchając w zziębnię­
te ręce i przestępując z nogi
na nogę sprzedawały na ro­
gach ulic gazety, zapałki, bu­
kiecik kwiatów, aby zarobić
na kawałek chleba. Tysiące
głodnych, zaniedbanych, osa­
motnionych dzieci, robotni­
czych wychowywało się na u-

lioy i zajmowało żebraniną.
W oczach tych dzieci próżno
byłoby szukać radości życia.
Przedwcześnie dojrzałe twarze

nie znały beztroskiego, dzie­
cięcego uśmiechu. Wskutek
ciężkich warunków bytowych
młode charaktery nieraz ule­
gały spaczeniu — zaczynały
elę kradzieże, oszustwa, zapeł­
niały się demy poprawcze, a-

reszty dla młodocianych prze­
stępców. Życie tych dzieci —

od pierwszego momentu twar­
de 1 ciężkie — nie otwierało

żadnych perspektyw na przy­
szłość.

Taki był los dzieci w ustro­
ju kapitalistycznym. Dopiero
władza ludowa otworzyła no­
we, jasne perspektywy rozwo­
jowe przed naszym najmłod­
szym pokoleniem,

W Polsce Ludowej każde
dziecko Jest naszym najwięk­
szym skarbem. Dla niego po
w-stają Domy Dziecka, żłobki,
przedszkola, dla nriego buduje
się nowe, jasne i ciepłe miesz­
kania chroniące jego zdrowie.
Co roku tysiące dzieci wyjeż­
dżają na kolonie letnie po
zdrowie, słońce i radość. W
Polsce Ludowej żadne dziecko
ni® ir.ote czuć się samotne 1

opuszczone. Rząd nasz otacza
dziecko szczególną opieką, dą
ży do zapewnienia mu Jak naj­
lepszych warunków życia, do
stworzenia jasnego i szczęśli­
wego dzieciństwa.

We wszystkich miastach ’

wsiach problem dziecka sta­
wiany dziś jest jako jeden z

najważniejszych. Przy budo­
wle nowych osiedli mieszka­
niowych l bloków robotni­
czych zapewnia się dziecku
Jak najlepsze warunki rozwo­
ju. Szczególnie w naszym no­
wym, budowanym od podstaw,
socjalistycznym mieście Nowa
Huta dzieci znajdą tafcie wa­
runki, o jakich dawniej nawet

marzyć nie mogły.
NA 5.000 MIESZKAŃCÓW

— 2 ŻŁOBKI
I2 PRZEDSZKOLA

Jakież
to są urządzenia?

Zależnie od wieku dzie­
cko znajduje swoje miejsce w

żłobku, w przedszkolu czy
szkole. Budynki te mają swo­
je uprzywilejowane miejsce w

osiedlach mieszkaniowych i

każdy z nich oblicza się na

Pierwsze socjalistyczne miasto zapewnia radosne dzieciństwo
naszym pociechom

stosunkowo niewielką Ilość
dzieci: na każdych 5000 mie­
szkańców przewiduje się 2
żłobki, 2 przedszkola i jedną
szkołę podstawową, 11-klaso-

wą. W rozmieszczaniu tych in­
stytucji kierujemy się zasadą,
że odległość od mieszkania po
winna być jak najkrótsza,. Już
do kodoa 1852 roku zostanie

wybudowanych 5 żłobków 1 3

przedszkoli.
Przestrzeń otaczająca każdy

z tych budynków uwarunko­
wana jest ilością dzfęci 1 urzą
dzetóami ogrodowymi. Przy
żłobku wynosi cna 0,3 ha,
przy przedszkolu — 1 ha, przy
szkole około 1,5 ha.

Powietrze, słońce 1 zieleń
to najważniejsze czynniki, któ
re dla zdrowia dziecka odgry­
wają olbrzymią rolę. Słońce

docierając do sal dziecięcych
dezynfekuje je, daje zdrowie,
wprowadź® pogodny i radosny
nastrój. Jednak nie jest wska­
zana zbyt silna operacja sło­
neczna, co uwzględnia elę pray

fot.; Mi-astoprojekt ZOR, W, Łoaśńłki

projektowaniu. Zieleń otacza­
jąca budynek stwarza miłą at­
mosferę dla zabaw i gier na

świeżym powietrzu.
JAK BĘDZIE URZĄDZONY

ŻŁOBEK...

IZ- ażdy żłobek w Nowej Hu-
*'■ cle projektowany jest na-

80 dzieci w wieku do lat

Królestwo dzieci
1

|__ CVSSP 13. |

nadal

żłobka

„gara-
Od-

trzech. Obejmuje on 3 oddzia­
ły: niemowląt, dzieci raczku­
jących 1 dzieci starszych".
Poszczególne oddziały muszą

być ściśle izolowane ze wzglę­
dów higienicznych, ponieważ
dziecko w tym wieku ulega
łatwo wszystkim chorobom za­
kaźnym. W ten sposób w razie
zamknięcia (np, z powodu e-

pfdemii) jednego z oddziałów,
pozostałe mogą być
czynne.

Przy wejściu do

znajdują się specjalne
że“ na wózki dziecinne,
działy niemowląt i dzieci racz

kujących mieszczą się przewa­
żnie na piętrze, W dużych, ja­
snych salach stoją rzędami ma

le, białe łóżeczka i kojce. Sze­
rokie drzwi prowadzą na 0-
szkloną werandę, gdzie w po­
godne dni niemowlęta zażywa
ją kąpieli słonecznej i powie­
trznej. Obok oddziału dla nie­
mowląt znajduje się osobny
pokój dla matek karmiących.
Do swdoh sal destają się dzie
ci osobnym wejściem przecho­
dząc przez tzw. „filtr1*, roz­
bieralnię 1 łazienki.

Dzieci starsze mają-swe sa­
le ne. parterze. Sale są wypo­
sażone w małe stoliki, krze­
sełka, ławeczki oraz urządze­
nia zabawowe, jak zjeżdżalni©
huśtawki ttp. W porze odpo­
czynku rozkłada się tu leżaki.
Przez duże, oszklone drzwi

wychodzi eię na taras, a stam­
tąd łagodne przejście po po­
chylni prowadzi wprost do o

grodu, gdzie piaskownice,
brodzik, łączki z przepletnta-
ml .stwarzają idealne warunki
do doskonałej zabawy. Oprócz

wanienek, starsze dzieci mają
umywalki oraz tzw. „pokoje
nocniczkcwe".

Przy każdym oddziale znaj­
duje eię osobna izolatka.

Wszystkie -oddziały obsługuj;
wspólna administracja i lekarz.

Posiadają one również współ
ne urządzenia gospodarcze.

...I PRZEDSZKOLE..

Nowej Hucie przedszko’’ Ja projektuje się 2. 3

lub 4-oddziałowe.
W zależności od archltektu

ry sąsiednich budynków wzno­
si się przedszkola Jedno 1 dwu­
piętrowe. Dąży się do tego, a-

by dać dziecku nie tylko do­
brze zorganizowane 1 urządzo­
ne wnętrze, ale również wyro­
bić Jego smak estetyczny przez
oglądanie dobrych form archi­
tektonicznych.

Sale zajęć w tym królestwie
dzieci wyposażeń© są w małt
stoliki. krzesełka 1 szafki peł­
ne zabawek. Na ścianach wi­
szą specjalne tablice do ryso­
wania. Przez szerokie okna >

niskich parapetach utrzymuj;]
dzieci kontakt ze swoim ma­
łym światem — ogrodem, pel
nym niespodzianek 1 czekają­
cych je uciech. Do ogrodu
schod-z-i się tarasem osłonię­
tym ©zęściwo pargolą. Na ta­
ras ten prowadzą drzwi ze

wszystkich oal- Na nim po za-

bawach dzieci odpoczywają i

leżakują.
Przedszkole wyposażone

jest we wszystkie urządzenia
sanitarne, łącznie z w. c. 1 pry
sznleami, do których jest do­
stęp z ogrodu.

Kiedy matka odprowadzę

swą pociechę do przedszkola,
w halu wejściowym oddaje ją
w ręce przedszkolanki. Odcho
dzi spokojna o swoje dziecko,
bo znajduje się ono pod dobrą,
fachową opieką. Po stwierdze­
niu stanu zdrawtai, dziecko zo-

•Ki

...

liJ

Plan przedszkola.

staje odprowadzone do salt

zajęć, w razie choroby— do
izolatki, która znajduje się
przy kancelarii.'

Jedynym zajęciem małych
obywateli Jest zabawa, zaba­
wa, która równocześnie uczy
łącząc przyjemne z pożytecz­
nym. Małe społeczeństwo

przedszkclaków posiada swoją
wewnętrzną organizację, uczy
się porządku i dyscypliny. W
tak licznym towarzystwie dzie
ci chętnie biorą udział w róż­
nych pracach domcwo-gccpo-
darczych, korzystają np. z

kuchni dziecięcej z własną ob­
sługą. Te wszystkie elementy
uwzględnia się również przy
projektowaniu.

Bawiąc się razem uczą się
dzieci podstaw społecznego

współżycia. Takie wychowanie
socjalistyczne usuwa wszelkie

egoistyczne ryęy charakteru,
które bujnie krzewią się nie­
raz wśród rozpieszczonych je­
dynaków.

Wprowadzając akcenty de­
koracyjne, jak rzeźba, mozai­
ka, rysunek, zdobienie ścian

kompccycją barwną, pragnie­
my rozbudzić w dziecku po­
czucie 'piękna, rozwinąć jego
zdolności plastyczne i uczyć
odczuwania kclcrów.

Dziecko w przedszkolu uczy
się bawiąc. Zabawy organizo­
wane są zarówno w satach,
jak i w ogrodzie, gdzie czoka
na malców, podobnie jak w

żłobku mnóstwo przyjemności
w pcGtaci brodziku, piaskow­
nic, przepletni, ześlizgów, ę
także torów saneczkowych j
teatrzyków.

Nie wszystkie Jednak dzie­
ci będą mogły korzystać od
razu ze żłobków i przedszkoli.
Pomyślano również 1 o nich.
Dla nich przeznaczone 6ą licz­
ne świetlice dziecięce w blo­
kach mieszkalnych i ogródki
jordanowskie z brodzikami,
piaskownicami, otoczone ziele­
nią, prześwietlone słońcem.

W ten sposób dziecko w

Nowej Hucie ma zapewnione
doskonałe warunki bytowania
l zdrowego, radosnego daleciń
siwa.

Równocześnie Jest to ogro­
mnym ułatwieniem w życiu ko

blety, która już dzisiaj na ró­
wni z mężczyzną bierze czyn­
ny udział w życiu społecznym
i zawodowym. Kobieta — trak

torzy&ta, kobieta — maszynis­
ta kcCejcwy, kobieta — inży­
nier, kobieta — urzędnik czy
pracownik fizyczny mając swe

dziecko pod fachcwą opieką
personelu żłobków, przedszko­
li i szkół może z zupełnym
spokojem skupić całą uwagę
na swych czynnościach zawo­
dowych, ograniczając do mi­
nimum pracę dcenową.

Nowa Huta będzie więc mfia
stem gwarantującym najmłod­
szemu pokoleniu szczęśliwe
dzieciństwo, a zarazem mias­
tem zapewniającym kobiecie
w dużym stopniu odciążenie
od trudów pracy domowej.

Inż. arch. E. Leśniewska

1 abs. WSSP B. Gołajewska
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Meldują
o wykonaniu
rocznego planu

Zespół sklepów detalicznych
CHPD wykonał roczny plan

operatywny na rok 1951 już
dnia 5 grudnia br., w tym
roczny pleń detalu w 100

proc., plan hurtu w 105 proc.,
plan Biura Wojewódzkiego w

103 proc.
*

Q półdzielnia Pracy Krawiec-
kiej „Krój” przy ul. Grodz­

kiej 42 dnia 27 XI br. wyko­
nała plan roczny. Wartość

produkcji ponad plan w bieżą­
cym roku wyrażać się będzie
poważną kwotą.

*

Ci entrala Handlowa Żelaza
z i Stali — Skład 1 Rejono­

we Biuro Sprzedaży Żelaza
dnia 27 XI br. zameldowała o

wykonania planu rocznego.

Pamiętajcie
o zaopatrzeniu się

w fonografie

do dowodów osobistych
Q tósownie do dekretu z dnia

22 X 1951 r. o dowodach

osobistych każdy z obywateli
od 18 roku życia, a młodzież

pracująca lub ucząca się poza
domem (w bursach, interna­
tach) c-d 16 r. życia począwszy
winien postarać się o dowód o-

sobisty i w tym celu złożyć
prócz odpowiednich dokumen­
tów 3 fotografie wg. określo­
nego wzoru.

W związku z tym Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego 1
Ministerstwo Drobnej Wytwór­
czości osobnym zarządzeniem
■uregulowały między innymi
format zdjęć, rodzaj papieru i

cenę 4 zł za wykonanie 3 zdjęć
w okresie do 31 I 1952 r.

Leży w interesie samych o-

bywateli, aby niezwłocznie po­
starali się o fotografie. Akcja
zaopatrzenia obywateli w foto­
grafie obejmuje obecnie tylko
ludność w miastach.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

Kola ZMP-owskie w Krakowie

przystąpiły do akcji
sprawozdawczo-wyborczej

ośrodkach miejskich rozpoczęła się w kołach ZMP kam-
’ ’ pania sprawozdawczo-wyborcza. Kampania ma na celu

przede wszystkim zaktywizować i podnieść świadomość po­
lityczną wszystkich członków ZMP, zmobilizować organiza­
cje młodzieżowe do wykonania zadań, jakie stawia Partia
v/ walce o pokój 1 Pian 6-letni, podnieść bojowość szere­
gów ZMP w walce z wrogiem klasowym 1 uzbroić młodzież
do pokonywania trudności.

W Kratowi© kampania spra-
wozdawozowyboreza nabrała
już pełnego .rozmachu. Jeszcze
przed rozpoczęćiem akcji wszy
scy przewodniczący kół zostali'
szczegółowo poinformowani,,
jak należy przygotowywać ze­
brania przedwyborcze i wybor-
boreze.

Do chwili obecnej w Krako­
wie przeprowadzono już prze­
szło 190 zebrań przedwybor­
czych, na których młodzież
szeroko dyskutowała nad listem
Zarządu Głównego ZMP o

kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej. Odbyło się już także
37 zebrań wyborczych.

Szereg wypowiedzi w dy­
skusji świadczy o tym, iż mło­
dzież bardzo poważnie traktu­
je akcję wyborczą. Nie po
przestaje • tylko na przedysku­
towaniu spraw organizacyj­
nych, lecz żywo zajmuje się
sprawami produkcyjnymi, wa­
runkami bytowymi, postępami
w nauce, sportem. Np. w Za­
kładach Uprawy Tytoniu w

Czyżynach na 'zebraniu wybor­
czym młodzież ostro krytyko­
wała Zarząd, który opierając
pracę swą na komenderowaniu,
mato zwracał uwagi na zagad­
nienia produkcji. Tow. Kuchar­
czyk mówił w dyskusji o utru­
dnianiu pracy brygadzie mło­
dzieżowej przez wieprzysylanie
materiału do produkcji czy też
uitinudnienie współzawodnictwa.'
Dzięki jednak ofiarności mło­
dzieży, plan został na oddziale
wykonany 8 XI br„ i zobowią­
zano się wykonać jeszcze do
końca roku 30 proc, planu 3
roku Sześciolatki. Poruszono
tam także braik opieki nad
przodownikami, teikimi, jak
Tomczyk, Laitockl wyrabiają­
cymi po 150 proc, normy, któ­
rzy obcą się uczyć, a nie mają
odpowiedniej opieki z>e strony
kierownictwa - zakładu.

W innym zakładzie prący,
w fabryce „Koperta** młodzież
do zebrania .wyborczego przy­
stąpiła ze . zwiększoną o 50
proc, ilością, członków kola i
powitała wybory zorganizowa­
niem brygady młodzieżowej na

maszynach płaskich.
W duchu krytyki 1 samo-

że w szkołach i na uczelniach.
M. in. na zebraniu setoj'' bio­
logii U. J. usunięty został z

szeregów ZMP kol. Kolan za

to, że od' 2 lat nie brał żadne­
go udziału w życiu organiza­
cji. W Technikum Handlowym
usuniętej 2 członków za chuli­
gaństwo i bumelanctwo. Na
zebraniach wyborczych w ezko
łach na pierwszy plan wysuwa
się zagadnienie dyscypliny
studiów, pomocy profesorom w

przeprowadzaniu ząjęć, podnie­
sienia wyrobienia ideologicz­
nego uczniów i studentów,
walki z objawami bumelanc-
twa i bifcinlarstwa.

Jednym więc z bardzo waż­
nych czynników, który przy­
swoiły już sobie w większości
koła ZMP, jest śmiałe stoso­
wanie krytyki 1 samokrytyki.
Krytyczne podejście dyskutan­
tów do pracy poszczególnych
zarządów 1 członków pozwala
na zwrócenie uwagi całej or­
ganizacji, by błędy dotychczas
poczynione ale powtarzały się
więcej. Na U. J. zwrócono u-

wagę towarzyszom Zuradzie,
Wojtowicz, Duszy na Ich złe
podejście do nauki. Towarzy­
sze ci samokrytycznle przyzna­
li to, i zobowiązali się w naj­
bliższym okresie poprawić
stopnie.

Nie wszystkie jednak kola
doceniają krytykę j samokryty­
kę jako oręż, którym w każdym
kole należy się posługiwać.
W KPZB Nr 3 na 48 członków
w dyskusji brało udział tylko
6. W CZPN na 23 członków
dyskutowało też 3 nie poru-

szając zasadniczych spraw,
chociaż mogliby mieć dużo do
powiedzenia na temat pracy
koła 1 zarządu, które od kwiet­
nia nie przejawiały żadnej
działalności. Wiele kół nie
troszczy się, by była odpowie­
dnio zapewniona frekwencja
na zebraniu.

Dlatego też z chwilą, gdy
organizacje ZMP stanęły orzed
tak ważnym wydarzeniem, jak
kampania sprawozdawczo-wy­
borcza, koła, które jeszcze nie
przeprowadziły wyborów, po­
winny z przytoczonych przy kła
dów wysnuć wnioski dla sie­
bie, Jak podejść do tych zaga­
dnień, by jak najmniej popeł­
nić błędów, aby zebrania wy­
borcze stały się w całej pełni
szkołą wychowania młodzieży.

ST. GĘDŁEK

M—\2—21620 krytyki toczą się zebrania tak-

Psdrótam wasze i sapał

Kubański poeta Nicolas Guillen

przybył dl® Krakowa

p o dwutygodniowym pobycie w Polsce, w dniu 10
A grudnia br. przybył ido Krakowa znany poeta Ame­
ryki Południowej Nicolas Guillen, wybitny działacz świa­
towego ruchu obrońców pokoju.

Nicolas Guillen, jako reprezentant krajów Ameryki
Południowej brał niedawno udział w wiedeńskiej sesji
Światowej Rady Pokoju. Przed przybyciem do Polski
zwiedził wszystkie kraje demokracji ludowej.
W rozmowte 0 przedstawi-

cfelaim1! prasy ikiratowstaiej Ni-
cdlas Guillen najwięcej mówił
o. rozwijającym się ruchu ob­
rońców pokoju w

'

Republice
Kuby, której jest obywatelem.
Na czele Narodowego Komite­
tu

' Obrońców Pokoju stoi Elias
Ejitralego, profesor Uniwersy­
tetu Kubańskiego. Ruch obroń­
ców ipotoju obejmuje tann

wszystkie niemal warstwy spo­
łeczne, a wlięc profesorów, stu­
dentów, robotników -itp. Wal­
ka o pokój połączona jest rów-
npoześnte z przeciwstawianiem
się wpływom imperializmu a-

merykańskiego.
’

, Reakcyjny
rząd kubański prześladuje j tę­
pi dzćataczy. postępowych. Có­
ra® częściej aireaztuje się akty­
wistów ruchu pokoju.

. Mimo tych szykan wola po­
koju ludu kubańskiego nie
słabnie. Na 5 milionów miesz­
kańców Kuby 850 tys. podpi­
sało Apel Światowej Rady Po­
koju w sprawie zawarcia pak­
tu między pięcioma mocar­
stwami.

■Poezje Nicolas Guillen tłu­
maczone były na kilka języ-

. ków. Przekładów dokonywali
najwybitniejsi, poeci postępo­
wi. Na język rosyjski Ilia E-
renburg, na język francuski
Aragon, na język węgierski
Gasjpar Andre, na język buł­
garski Aleksander Muratów,
na język niemiecki Erich A-
vendt. Obecnie dzieła poety
kubańskiego tłumaczy na Język
polski Zofia Szleyn.

. Nicolas Guillen w czasie
eWego pobytu w Polsce ńapd-
aa). poemat w języku hlszipeń-

pt. „La palcma de vuelo
popular" poświęcony walce o

pokój.
„Są to krótkie, rytmiczne

persze nadające się nawet na

pieśni — móiwi poeta — napi­
sane najprostszym, na jaki tyl­
ko mogłem się zdobyć, języ­
kiem".

Jeden z utworów tego zibior
ku poświęcony jest plemiennej
rewolucjonistce hiszpańskiej
Dolores Ibarrurl'.

W toku dyskusji rozmowa

schodzi na tematy związane z

tradycjami historycznymi łą­
czącymi naród polski i kubań­
ski. Okazuje się, że tych po­
wiązań jest więcej, niż. można

było przypuszczać. Np. jeden
z czołowych dowódców kubań­
skich wojny narodowej w la­
tach 1895—98 był Polakiem
i nazywał się Karol Rolof. Je­
go imieniem nazwano później
wiele placów, ulic i dzielnic ,w
miastach kubańskich.

.W końcu pada pytanie o

wirażenia poety z pobytu w

Polsce. „Podziwiam was, wa­
szą prężność, zapał, odwagę —

mówi as einitwzjazmem — oglą­
dałem n>a świecie wiele budu­
jących się miast, ale nigdzie
nie widziałem takiego pietyz­
mu, poszanowania dla trady­
cji a równocześnie takiego
wspaniałego rozmachu urbani­
stycznego, jak w Warszawie.
We wszystkich miastach kapi­
talistycznych centrum jest o-

środkiem zamieszkałym przez
najbogatszych, a biedni żyją
w nędzy zepchnięci na peryfe­
rie. W waszej stolicy najwspa­
nialsza dzielnica w środku
miasta powstaje dla robotni­
ków. I to jest piękne!**

Przy pożegnaniu z dzienni­
karzami prasy krakowskiej Ni­
colas Guillen wyraził radość,
że zwiedzi stary, zabytkowy
Kraków, o którym już w swo­
im kraju słyszał, jako o jed­
nym z piękniejszych miast Eu­
ropy. KRZEM.

Konkurs
isa popularyzację

sztuki teatralne?

i filmowej
IZ" omfcja upowszechnienia

sztuki teatralnej i filmowej
przy ORZZ ogłosiła międzyza­
kładowy konkurs na pcpu’iry-
zację wśród robotników sztuk
scenicznych.

Warunki konkursu posiada­
jącego cechy współzawodnic­
twa obejmują: frekwencję ro­
botników z danego zakładu

pracy w teatrach i kinach, or­
ganizowanie prelekcji, poga­
danek i spotkań z artystami,
ilościowy udział (pracowników
w ogłaszanych przez prasę an­
kietach na temat sztuki oraz

wszelkie inne formy propago­
wania sztuki teatralnej j fil­
mowej.

Udział w konkursie mogą
wziąć wszystkie zakłady pro­
dukcyjne z Krakowa 1 woje­
wództwa. Zgłoszenia przyjmu­
je Wyd‘z. K. 0. przy Okręgi
wej Radzie Związków Zawo­
dowych.

Dla Wyróżnionych zakładów

pracy przewidziane są cenne

nagrody zespołowe w postaci
radioodbiornlików, b ibliotek,
sprzętu aportowego ftp., a dla
aktywistów nagrody indywi­
dualne.

Do chwali obecnej udział w

konkursie .zgłosiło już 14 za­
kładów pracy z Krakowa.

Załoga
Zakłada Uprawy Tytoniu

organizuje
kó>.« młciwrśwewskie

Zakład Uprawy Tytoniu w

Krakowie-Czyżynach posta­
nowił zakładać ,,kółka miczuri-
nowskie" we wsiach, urządzać
szkolenie 1 wygłaszać referaty
o osiągnięciach- uczonych ra­
dzieckich w dziedzinie rolnic­
twa, zapoznawać chłopów z

metodami i doświadczeniami
Miczurina i Łysenki. W ubie­
głym miesiącu pierwsza ekipa
szkoleniowa wyjechała do Igo-
łomii i Wawrzeńczyc, gdzie na

odbytej naradzie i szkoleniu
założono „Kółko miczurinow-
skie".

P-o wygłoszonych referatach
chłopi rzucali ciekawe pytania
i spostrzeżenia, które wspólnie
z przedstawicielami Zakładu
żywo omawiali. Po dyskusji
chłopi przyjęli wniosek założe­
nia „kółka micziurtnowsklego"
i urząd-zania jednocześnie co

pewien czas wspólnych narad
1 dyekiusji. Zaznaczyć tu

trzeba, że Zakład ten co ty­
dzień wysyła podobne ekipy,
■które we wsiach, po zapozna­
niu chłopów z osiągnięciami u-

czonych radzieckich przyczy­
niają się do zakładania kółek
samokształceniowych i miczu-
rinowskic-h wśród chłopów.

Zakład Uprawy Tytoniu —

Oddiział Uprawa rzuca hasło o

podjęcie tej inicjatywy przez
inne zakłady uprawy tytoniu,
np. w Giruidiziądzu, Wodzisła­
wiu, Lublinie lub Ełku. Niech
w każdej polskiej wsi będizle
„koło micEiuirinowekiie", a z pe­
wnością chłopi przez uświado­
mienie i stosowanie metod u-

czonych radzieckich podniosą
wydajność z ha.

St. Mazurkiewicz
koreeip. fabr.

Łańcuch prasowy
na budowę

Pomnika Wdzięczności dla Armii Radzieckie!

VI/- odpowiedzi na ogłoszony przez
’’

„Gazetę Krakowską" łańcuch

prasowy w związku z budową Pom­
nika Wdzięczności dla Armii Ra­
dzieckiej napływają dalsze deklaracje.

Tow. St. Karbownik składa kwotę
zł 20 i wzywa tow. Słobodzian z KM
PZPR St. Karalusa z Dyr. NH, R.

Niedbałą z E. O. POM, M. .Wlkil-
ka i J. Skowronka z NR.

Tow. Zielińska eklada kwotę zł 2Q
i wzywa tow. I. Jadowską, Wl. Ste-

rodzklego z KM PZPR, A. Kmicika z

KD Zwierzyniec i K. Nalczińskiego z

Ośrodka Szkolenia Partyjnego.
Tow. L . Piekarz składa kwotę zł

30 i' wzywa tow, tow. J. Soleckiego,
T. Krempę, O. Jędrzejczyka, A. Ko-

blelus, Z. Krawczyka, E. Barańską,
B. Pawłowską, J. Zakównę, J. Pio­
trowską i A. Kawczyńskiego.

Ob. J. Bittner wpłaca zł 20 i wzy­
wa M. Ptaśnika z Zarządu Wawelu.

Ob. Karol Szpalskl składa zł 50 i

wzywa ob. B . Brzezińskiego, H. Vo.
glera 1 M. Źahickiego.

Red.

go” T. Sikorowski składa zł 20

wzywa O. Dubaniowską,
cińskiego („Echo Krakowskie' j,
Kopiasza („Gazeta Krakowska"),

naczelny „Echa Krakowskie-
i

Chruś-
Cz.

,, J.
Stworę (Polskie Radio) i Z. Woliń­
skiego, dyr. Centrali Rybnej.

Ob. Zofia Łewartowska składa kwo­
tęzł20iwzywa A. Ślusarczyka
(„Echo Krakowtkie"), dyr. RSW „Pra­
sa", dr W. Kozienia i K. Zbijewską
(„Dziennik Polski").

Mgr Wiesława Keller tikłada zł 20

i wzywa przew. Del. Komisji Spec­
jalnej M. Wardyńskiego, pirof. UJ .

dr Szczęsnego Wachholca j dr S.

Gutkowskiego.
Dyr. Banku Rolnego Naskalski wpła

ca zł 20 i wzywa dyr. Banku Komu­
nalnego, ob. J. Twardzickiego i dyr.
CRS Prystaja.

Związek Młodzieży Polskiej przy
Studium Przygotowawczym UJ. skła-

Z.

Cc? Qd.xic? Kiedy?

Komunikat
Dnia 12 grudnia br. o godziiinie 16

odbędzie się narada wykładowców 1
i II stopnia miasta Krakowa w Komi­
tecie Miejskim PZPR, Rynek Główny
nr 25 (duża sala).

Obecność wszystkich wykładowców
obowiązkowa.

Sprostowanie
We •wczorajszej notatce © odzna­

czeniu przodujących pracowników
Krakowskich Zakładów Garbarskich
zatzła pomyłka, którą niniejszym pro­
stujemy: Srebrnym Krzyżem Zasługi
odznaczony został Florian Huczek., a

brązowym Krzyżem Zasiłfugfi — An­
toni Stolnik,

da zł 1.800 1 wzywa organizacje ZMP-
owskie wszystkich tzkół i wyższych
uczelni do wzięcia udziału w

wie Pomnika.
1 Kolo ZMP przy kl. IVa

nikum Mechanicznego składa
zł 120 i wzywa wszystkie :

kół ZMP innych szkól na terenie wo­
jewództwa krakowskiego, do prze­
prowadzania takiej samej akcji.

Grudzień
budo-

Tech-
i kwotę
zarządy

12
Środa

godz. 19.45: STUDIO —

„Nowe życe" godz. 19.
RAPSODYCZNY

_ ,,Ak
torzy w Elsynorze" —

.

gcdz. 19,15.
"

te jezioro’* — 16, 18,
20; DWORCOWE —

„Rywale" — od 16 do
24.

Uwaga Krowodrza!
Wdniu14XII51r.ogodz.

16.30 w sali KD PZPR Kro­
wodrza przy ul. Juliusza Lea
18 II p. cdbędzrte się narada
robocza przewodniczących
Rad Zakładowych

‘ ii Miejsco­
wych, oraz Kolporterów Za­
kładowych i Szkolnych Prasy
Partyjnej Podst. Órg. Part.,
Młodzieżowej ZMP, Związko­
wej i TPPRy

Obecność bezwzględnie o

bowiązkowa.

Teatry:
Im. J. SŁOWACKIE­

GO — ,.Talenty i wiel­
biciele" — godz. 19.
STARY TEATR — (du­
ża sala) —

, .Eugenia
Grandet" — godz. 19;
(mała sala) _ „Miran-
doliai-a'* — gcdz. 19.
MŁODEGO WIDZA —*

„Warszawski wodewil"

godz. 19. GROTESKA
—

..Baśń o pięciu bra­
ciach" godz. 13 i 15;
„Mistrz Piotr Pathelin"

Kina;
. WOLNOŚĆ — „Zwa-
■riowane lotnisko'1 —

16, 18, i 20; UCIECHA

nieczynne; APOLLO
— „W dni pokoju" —

16, 18, 20; WANDA —

,,Poddany" — 15.45,
18, 20.15; SZTUKA —

„Pierwszy start'* —

15.45, 18, 20.15; MŁO­
DA GWARDIA

_ ,.Dzie
wczyna u źródła" —

15.30, 17.30, 19.30;
WARSZAWA — „Bur­
mistrz Anna" 1_ 16, 18,
20; CHEMIK — „A-
wantura na wsi** — 15;

NOWA HUTA — „Zło-

Pogotowie
Batunkowe

Wydziału Zdrowia Wo.

jew. Rady Narodowej
w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony
222-22 i 211-12 udziela-:

A) przez całą dobę
pomocy: 1) we wszyst­
kich nagłych wypad­
kach i nagłych zacho*

rżeniach; 2) w przy­
padkach położniczych.
B) w godzinach od 20
do 8: w z schorzeniach,
dziecięcych.

Ambulatorium Pogo.
towia czynne jest całą
dobę.

Z ykosa

l

O włos od zwycięstwa
Z'"’' zy o •ostatecznym zwycię-

st-wie lub przegranej dane

go zakładu we współzawodnic­
twie może zadecydować —

włos, zwykły ludzki, włos? O-

bawiamy się, że tak; przynaj­
mniej w pewnym resorcie

przedsiębiorstw, jak na przy­
kład w przedsiębiorstwach ga­
stronomicznych... I obawiamy

się zarazem, że ten właśnie
włos, o którym za chwilę bę­
dzie mowa, potwierdzi to prze-
świadczenie jak najzupełniej.

...„Wybraliśmy się na obiad
do restauracji „Jutrzenka" w

Krakowie, przy ul. Siennej —

piszą korespondenci Ł. S., P.
Z. oraz C. J. (nazwiska w po­
siadaniu redakcji). — Zamó­
wiliśmy barszcz w filiżance i

sznycel siekany. Podczas jedze
nia okazało się, że w sznyclu
koleżanki znalazł się — włos.
Przyjrzałem się i ja swemu

sznycelkowi — zobaczyłem nie

jeden, ale całą wiązankę wło­
sów. Przez długi czas potem
zastanawialiśmy się, czy kit-
charze dodawali te wiązanki
włosów dla smaku, czy tylko...
dla ozdoby..."

Rada w radę, postanowiono
ten fakt „uwiecznić" w książ­
ce, zażaleń — dla nauki i prze­
strogi. Cóż, kiedy w żaden spo­
sób nie udało się tej książki
odnaleźć. Kierownik pytał o

nią kelnerów, kelnerzy kucha­
rzy, kucharze kuchcików — i
tak w „koło Macieju","a za to

zupełnie bez skutku. Poinfor­
mował nas natomiast ktoś uslu
żny, że to mają być niedługo
ogłoszone wyniki współzawod­
nictwa między gospodami o czy
stość i jakość potraw, że „Ju­
trzenka" ma szanse na zdoby­
cie pierwszego miejsca, więc...
może obejdzie się jednak bez
tej książki?

Sprawa włosa została zatem
czasowo „zatuszowana". Nie­
chaj ten felieton zmyje je­
dnak pokład „tuszu" i ukaże
ów włos w całej okazałości...
Jeśli nawet przez to „Jutrzen­
ka" nie zdobędzie pierwszego
miejsca — nie szkodzi. Zdobę­
dzie je innym razem — uczci­
wą drogą; drogą taką, jaką
dorabiają się popularności i

poszanowania inne naprawdę
przodujące zakłady spółdziel-

Jotel

...Kiedys, a było to bardzo, bardzo
im. Lenina, przy drodze wiodącej do
całe stosy nowej cegły.

dawno temu — na plac
. . Nowej Huty zwieziono

_ _ Będą budowali! — mówili z. rado­
ścią krakowianie. Tymczasem upłynął miesiąc, dwa i trzy, a

o budowie ani słychu! Cegły, ten cenny materiał budowlany,
niszczeją, kruszą się. Pieniądze i prata ludzka idą dosłownie
w błoto, w którym toną dziś zwiezione tu cegły. Nie obchodzi
to jednak nic referentów z Zarządu Budownictwa Miejskie­
go Nr 1, którzy sądzą widocznie, że walka o oszczędność i na­
leżyte wykorzystanie materiałów ich nie dotyczy.

Zdjęcie nasze przedstawia fragment placu budowy ze znisz­
czonymi i pokruszonymi cegłami.

Prosimy naszych czytelników o przy sylanle nam podobnych zdjęć wraz

z dokładnym objaśnieniem j podaniem miejsca. Zdjęcia wykorzystań®
będą honorowane.

W Krakowskich Zakładach Sodowych

rozpoczęto wzorcowe
elem przeprowadzenia remontów wzorcowych jest uspra-
walenie dotychczasowej działalności remontowej. Każdy

remont wzorcowy winien opierać się na właściwie opraco­
wanej, pełnej dokumentacji technicznej. W Krakowskich Za­
kładach Sodowych, jak 1 w innych zakładach pracują bry­
gady remontowe, które przeprowadzają różnego rodzaju re­
monty maszyn, aparatów lub innych urządzeń pomocniczych.

z pierwszych w przemyśle so­
dowym, zostanie przeprowadź©
ny remont wzorcowy aparatu
wypornego. Już dotychczas a-

naliza 1 przygotowanie doku­
mentacji wykazały, że drogą
harmonizowania poszczegól­
nych operacji remontowych,
podniesienia organizacji wy­
konawstwa czynności remon­
towych, wykorzystania do­
świadczeń przodowników pra­
cy i racjonalizatorów można
skrócić czas remontu o około
10 dni, co pozwoli na uzyska­
nie 800 roboczogcdzin oszczę
dnoścl w pracy brygady.

Obserwacja pracy brygad
remontowych i analiza posz­
czególnych remontów pod
względem kosztów wykazuje,
że remonty jednego 1 tego sa­
mego aparatu, czy maszyny
przy analogicznym zużyciu ma

teriałów i ozęś-ci zamiennych
wykazują dużą rozpiętość w

kosztach 'wykonania. Stan ten

jest spowodowany tym, że
brygady remontowe pracują
beż szczegółowej dokumenta­
cji technicznej danego remon­
tu. Nie wykorzystuje się zatem

maksymalnie czasu, narzędzi
Itp., co musi pociągnąć za so­
bą wzrost nakładu.

W gospodarce naszej w skald
ogólnokrajowej nie możemy
tolerować żadnego marnotraw­
stwa. Dlatego jednym z na­
szych głównych zadań jest dą­
żenie do stosowania coraz osz­
czędniejszych 1 racjonalniej­
szych metod pracy. Na odcin­
ku prac remontowych usta le­
nto właściwych metod pracy
jest sprawą szczególnie waż­
ną.

Dlatego też w najbliższym
czasie w Krakowskich Zakła­
dach Sodowych, jako Jednych

Pcczta kłMinikajł:
rwiązku wzmożonym ruchem

’■ pączkowym w okresie przed­
świątecznym Dyrekcja Okręgowa
Poczt 1 Telekcmunnkacji w Krakowie

prosi o wcześniejź.ze nadawanie pa­
czek oraz ich prawidłowe adresowa­
nie i opakowanie, co umożliwi ter­
minowe doręczanie paczek adresatom
ku ogólnemu zadowoleniu klienteli

pocztowej.
Zarazem poczta pros! klientów o

nadawanie paczek możliwie bezpośre­
dnio w Urzędzie pt. Kraków 2 Dwo­
rzec

_

Plac Kolejowy, gdyż nadane
tam paczki odchodzą -wprost do trans­
portu kolejowego, oo przyspiesza ich

przewóz i doręczanie.

Dyrekcja Okręgowa Poczt i Teleko­
munikacji w Krakowie komuniku­

je, że dla usprawnienia służby tele­
graficznej wprowadzono przyjmowanie
telegramów okolicznościowych już
na 7 dni przed ich doręczeniem.

Telegram taki oznacza nadawca

płatną wskazówką TD umieszczając
przy niej datę doręczenia, np. ,,TD
23/12".

Z uwagi na zbliżający się okręt’
świąteczny Dyrekcja zaleca wcześ­
niejsze nadawanie telegramów życze­
niowych, co zapewni punktualne ich

doręczenie.
Telegramy te mogą być doręczane

na ozdobnych blankietach za niezna­
czną dodatkową opłaty

Kronika

remonty
Poza tym zostanie właści­

wie wykorzystany park maszy­
nowy, Jak również wyelimino­
wane zostaną przestoje posz­
czególnych ®rup, które, były
miejednokrotnie spowodowane
brakiem harmonizacji pracy
poszczególniych pracowników.
Z tego wiidzimy, że remonty
wzorcowe, które jako jedne z

pierwszych w przemyśle che­
micznym wprowadzono w Kra­
kowskich Zakładach Sodo­
wych, pozwolą na wypracowa­
nie najlepszych metod pracy,
a przez to na szybsze wykona­
nie zadań Planu 6-letniego.■W Krakowskich Zakładach
Sodowych przeprowadzana jest
obecnie przez Główny Insty­
tut Pracy praca badawcza ma­
jąca na celu polepszenie sta­
nu organizacji remontów i u-

eiprawnienie gospodarki remon

towej.
Józef Sapek

koresp. robom.

korespondentów robotniczych
LUCJAN ZUZIA:

„Niedawno bawiła we Wro­
cławiu grupa racjonalizatorów
1 przodowników pracy Krakow­
skich Warsztatów PKS z Ja­
nem Krzyżykiem na czele od­
znaczonym orderem Sztandaru
Pracy. Pracownicy PKS-u w

czasie zwiedzania wystawy po-'
mysłów racjonalizatorskich za­
znajomili się z osiągnięciami
przodujących robotników Wro­
cławia 1 wzbogacili swoje do­
tychczasowe wiadomości o no­
we usprawnienia i doświadcze­
nia racjonalizatorów wrocław­
skich".

J. PIEKARZ:

„Młodzież Państwowego Te­
chnikum Finansowego w Kra­
kowie przystąpiła z zapałem
do międzyszkolnego konkursu
zbiórki złomu i odpadków. Do
dnia 21 listopada młodzież ze­
brała 15 ton złomu żelaznego,
2 tony makulatury, ponad 2 to­
ny tłuczki oraz pewną ilość me­
tali. kolorowych, korka i bute­
lek. Młodzieży pospieszyła z

pomocą dyrekcja Przedsiębior­
stwa Robót Telekomunikacyj­
nych dostarczając
■transportowych na przewóz
branego złomu i odpadków
odnośnych zbiornic".

STEFAN ZARĘBA:
„Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne pamięta o obo­
wiązku systematycznej zbiórki

makulatury, ale najwięcej pa-

środków
'

IC>_
do

mięta o tym tow. J. Bularz,
który odstawia co miesiąc do
Centrali Odpadków Użytko­
wych giporą ilość makulatury
otrzymując w zamian premię
pieniężną. Oby więcej pracow­
ników szło śladami ob. Buto
■rza w^Walce o oszczędność!"

JÓZEF MADEJ

,,W Rzemieślniczej Spół­
dzielni Pracy Metalowców im.
Manifestu Lipcowego odbyło
się doroczne walne zebranie.
Sprawozdania złożone’na ze-

braniu oraz głosy w dysifcusji
podkreśliły zarówno osiągnię­
cia. jak i braki w pracy spół­
dzielni. Zwrócono uwagę na

n ieskoordynowan ą działalność
rady nadzorczej 1 zarządu spół­
dzielni, której jedynym akty­
wistą jest, sstoetarz."

STEFAN ZARĘBA:
„Miejskie Przede! ębiorstw-j

Komunikacyjne w Krakowie
walczy energicznie o wykona­
nie planu. Mi wysiłkach tych
poważną rolę odgrywa walka o

socjalistyczną dyscyplinę pra­
cy. W tym celu zarówno orga­
nizacja partyjna jak i Rada Za­
kładowa prowadzą pracę u-

świadamiającą robotników, ja­
kie szkody przynosi bumelanc-
two. Załoga stara się wpłynąć
na poprawę bumelantów przez
umieszczanie . ich nazwisk na

czeritej tablicy, by stawiając
ich. w ten sposób pod. pręgierz
skłonić do zmiany postępowa­
nia".

Konferencja aktywu sportu wiejskiego
wyhzała wiele braków w pracy LZS

Po dokonanej na siczeblu ogólnopaństwo-
wym analizie prac Lurto wych Zespołów Sporto­
wych, przystąpiono do przeprowadzenia akcji
sprawozdawczej w pesz czcgólnych wojewódz­
twach,

W Krakowie odbyła
się ostatnio narada ak­
tywu sportu wiejskiego
z udziałem przedstawi­
cieli ZSCh, Komitetów

Kultury Fizycznej
Związku Młodzieży
skiej,

Narada miała na

iu przeanalizowanie
tychczasowych osiągnięć
oraz nakreślenie płanu
dalszej pracy. Z

ratu wygłoszonego
sekretarza Woj.
w Krakowie mgr

cholę zebrani zapoznali
się ze stenem pracy w

LZS-ach naszego woje­
wództwa. Jak wynika z

releratu Związek Samo­
pomocy Chłopskiej sta­
ra! się pracować moż­
liwie najlepiej, jednak
nie zawsze wywiązywał
się z zadań przed nint

stojących. Hajważniej-
szą przeszkodą w pracy
aparatu etatowego I w

ogóle w pracy LZS-ów

był brak konkretnych
wytycznych i jasno spre

cyzowansgo planu
cy w ubiegłym
sprawozdawczym
słabe wyszkolenie
tyczne.

Liczba zarejestrowa­
nych LZS zmniejszyła
się w obecnym roku z

□7C na 542 zespoły. Nie

wykonano planu na od­
cinku umasowienia spor
tu wiejskiego. W chwi­
li obecnej LZS liczą ok.

26 tysięcy członków w

tym ok. 5 tysięcy ko-

I

PoB

te­
ko-

refe»

przez
ZSCh
Gro-

pra-
rofcu

oraz

poii»

biel. Wiele zespołów Is8

nislo i pracowało tyl­
ko na papierze, w in­
nych LZS-ach życiem ze­
społu kierowały jednost­
ki. Srak było pracy ko­
lektywnej. Do takich
LZS należą: LZS Za­
bierzów, Markocln, Rzę­
ska oraz szereg Innych.

Bo reprezentacyjnych
LZS-ów na naszym te­
renie należą zespoły: —

LZS Słomniki, Rzędzin,
Swoszowice, Maniowy,
Mostki, Rytro, Rajcza I

Krzyszkowice.
Z referatu krytyczne-

ge wynikało, że aparat
etatowy ZSCh nie kie­
rował się w wielu wy­
padkach pracą w tere­
nie.

Słabo pracował iefi

ZMP, a Komitety Kultu­
ry Fizycznej w terenie

nie zawsze wywiązywały
się ze swych zadań.

Po obszernym refera­
cie analityczno - kryty­
cznym i podaniu do wia

domości zebranemu ak­
tywowi wiejskiemu pla­
nu pracy na najbliższe
dni, nastąpiła ożywiona
dyskusja. W toku dys­
kusji zebrani wysunęli
szereg wniosków mają­
cych na celu ożywienie
sportu wiejskiego w @-
kresie zimowym.

(W. W.)

Ponad T.COO zawod­
ników zgromadziin na

stadionie Dynamo w

Moskwie uroczystość o-

twarcia sezonu hokejo-
wcgo w stolicy ZSRRr

W hokeju rosyjskim
Dynamo pokonało w fi­
nale zespól Rezerw

Pracy 2:0. W zwycię­
skiej drużynie wystąpi­
li znani piłkarze Dy­
namo: Solowiew, Tro-

firnów i Sawdunin.

W finale turnieju ho­
keja kanadyjskiego Lo-

komotiv wygrał z Nau­
ką 5:1.

W tradycyjnych ta-

wotiach łyżwiarskich s

nagrodę dziennika „So­
wiecki) Sport1', wzięło

udział gonad 200 za­
wodników.

Dobre wyniki jak na

początek sezonu uzys­
kała 18-letnia łyżwiar-
ka Smlrnowa, która w

biegu na 500 m osiąg­
nęła czas 54,2.

Ha uwagę zasługujo
również rezultat mło­
dej łyźwiarki Szlako­
wej, która na 1.500 m

uzyskała czas 5,01.6.
Wśród mężczyzn na

500 m zwyciężył Lius-

kin—45,8ana3ty­
siące m Ostaszewski —

5,13,8.
Drużynowo zwycięży!

zespól Stadionu Pio­
nierów. Dziesięciokrot­
ny zwycięzca — zespól
Dynamo uplasował się
fta drugim miejscu.

Szermiercze mistrzostwa dolski odwołane

rspowicdiians na 13—

16 Sm. szermiercze ml-

strzoslwa Polski we

wszystkich hroniach zo­
stały przez organizato­
rów tej największej z

dotychczasowych imprez
szermierczych odwołane.

Wrocław, któremu po­
wierzono organizację
mistrzostw powiadomi!

telcgrsficznle zaintere­
sowane zrzeszenia, że z

powodu braku odpowie­
dnich sa! i możliwo­
ści zakwaterowania 290

zawodników, musi mi­
strzostwa odwołać.

Indywidualne mistrzo­
stwa Fciski w szermier­
ce miały być pierw­
szym nieodzownym
przeglądem

przeddzień
planowej
spóźnionej
gotowań
skich. Jeśli natychmiast
nie zostaną pokonane
trudności w urządzeniu
tej wielkiej imprezy
szermierczej — to na­
sze szanse na olimpia­
dzie ulegną poważno
mu osłabieniu.

rozpoczęcia
i tak jut
akcji przy-,
przedolimpij-

Dużą popularnością cle szą się obecnie rozgryw- ki pływackie przeprowa
dzane co niedzielę pert nazwą turnieju o „Pu char Miast". Ubiegłej
niedzieli pływacy polscy vz czasie tych zawodów ustanowili dwa nowe

rekordy Polski.


